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Kalasfrolalna 11101111 
wuzoraiszei burzy. 
1 orv ko/01owe podmyte. 

Zniszczone zasiewy. ·· 
· Smuarć od pioruna. 

l.ddt, J2 maja. 
Wczor.ajsza burza wyrzącfaita bar­

dw poważne szikooy w olrolicaeh tod.zii. 
Na torze kolejowym pad Kairolewem 

wykoleiły się trzy wagony towarowe 
i stóczyły sie do rowu. ulegając z.nacz· 
nym uszkodzeniom. ' f ' "1 1 

' · " • · • ' I ) · · Jut w goc1'Zinach wiecz·O'mych obslu· 
ROK VI. t.ODZ. WTOREK. 32.QO MAJA 1928 ROKU. CENA NUMfRU 20 OROSlY. NR. 142 ga k'Olejowa 9C'ZYścila tar, dzięki czem1, ____ _:... _______ .;;.. ____ ..;;,..._....:,. ___ .--! __________ _.... _____ -'-____ na tej lii!n.łi odbywała się nonmal:na komq 

-

Straszliwa katastrof a w Hamburgu. 
Zbiornik zawierał gaz, wystarczaJący na wytrucie 

. połowy ludności Europy. / 
15 osób zmarło,zatrutycb-100.-Deszcz 

ocalił miasto ·od zagłady. 

nikacja. 
Tor kolejki Łódź - Ozorków w oko­

Hcagi Piroboszczewic pod Zgrerzem .na 
przestrzeni dwuch kilometrów 1a5tał 
poważnie uszkodrony. K-0munika.;Ja od­
bywała się włęc · 

z przesiadaniem.,. .. 
_Prace nad naprawą tej linii trwa!I\ d~ 

tej pory. 
We wsi Srebrna pod ŁocJ:z:rą, 

burza zntszczyła 
dwie stodoły i kłlka szop mteisoowel 
cegielni. 

W Górnym Brusie pod Ł'Odtią. i ·1'0<1 
Dzisiejsza 11.,Republika" przy.niosła w Trocku fa:hrWtę granatów g.awwych. za „europejską w&półpracą i polityb Proboszczewicami uległo zndszcz.eniu 

wiadomość o stia.Qllym wybuchu guaw ów udział Reichswebry w zaopatry- Locarna", a przeciwko u ułudom odwę- ~l>Jlie. Straty bardzo znaciine. 
·trujących w Hamburgu. waniu Sowietów w broń chemiczną z°' tu". W Zgierzu bll'l"m wyrzą,<izila cgrom'I 

„Express" oti-zymuje nasłępu~ce da stał pruid półtora rekiem uiawn.iooy i . Katastrofa ha:mhunska, przerażaiiąca ne szkod..v w kMkunastu- mies'!.kan.iach 
ne szczegóły w tej ~prawie: firma Stolzen:berg ogłosiła konkurs. Fa- skutkami działania najpotworniejszego z prywatnych w centrun;t miasta, a prze; 

Hamburg, 22 maija. brykę fosgenu w T1toclcu spotkał eiwaa- gazów trujących, ~ładzi-e niezł-omcie dewszyst}dem PoWażnie uszkodz.iła ~· 
Wybuch gazów trują~cll nastąpił o tu.mi.czy koniec. kres niemieckiej maakuadzie. Jest ona czmę "Pod Kurakiem". 

~oclz. 5 po poł. na terenie wysepki Peu- Podczas powodzi cyJinder fosgenu, naidobitnie]szym komentarzem, :rzuco- Pod Zgierzem girad ~z.it o.gro· 
te, położonej na Łabie. Eksplodował unoszany pr.zez wodę, groził w razie r02 nJ111 ze ~cmy nieubfa.ganej rzeczywis-. mne szkody w polu. Wysokośdl. strat 
zbiornik długości 7 mtr., zawieraią<:y o.. bicia wyt:rucjem mies·z:kańców całych toścl, wskazujące.j światu prawdziwy o- dotychczas nie obMcrono..,. Jak nam do­
koło 12 metrów sześciennyth f.osgenu, połaci kraju. Fabrykę tę miano zlikwido hraz wczorajazego zwycięstwa ,,n.ie:miec noszą w całym powiecie lęczy~kim bu­
Uości wać, lecz likwida-cia przeds.ięhmtwai. kich locamd.stów", zwycięstwa dokona- rza wvwołała również poważnieis~e ska 
_,starczaj~ aa wytrucie Judaości po- Stolzenberg.a akiaza.ła się wczorai misty- nego pod obłokami trującego fosgenu. tki, szcz.ególnie Po wsiaclt. 

łowy Europy. fiika.cją. * W Ozofllmwie uderzył piorun w .ie-
Uchwalon·a. na żądanie ambasadorów Wybuch fosge:ll11 oświetla z przeru- . Berlin, 22 ,maja. d:no z zabud10wafi mi'eszkalnych, które 
przez Reichstag ustawa o wyrobie ma~ liwą jasnością nie:Spodziewa:nej błyską.- Groźne położenie w Hamburgu, wy rostafo miszczone. -
terjałów wojennych zezwalała ruemoom wiicy prąwidziwe oblicze Niemiec ,,roz- wołane przez przesączanie się gazu tru -Z'tlajdują.ca Się tam nłeJaka Bmil}a i;~ 
.na fabrykatję fosgenu jedy.nie w gfaini-e hroionvc:b" i „pokojowych". Stało .mę to jącego ze zbiorników, zakończyło się mańską padła trupem ina miejscu. G~i­
płynnym i w ilościach, znajdujących za- w tej samej godzinie, w której przy ur- dzisiaj przez zbawczą ulewę, która na- ko ranni zostali Marjan Kie·rasińslci i Ka 
stosowanie w pt'Hmyśle farbiarskim. · nie wyborczej ~daoo się rzekomo wiedziła miasto. rol Modrak. 

Fakt, że foegen na wyspie Peute ek- , Również w innych domach w O~ 

~1~1~::,"';:: to.ooo szmuglowanych aut ~)~~ wynądUła znacz~e szko-

powierzc.hlii ziemi i przez ktmał, a ina„ Zagad~awa ~amobóJstwa stępnie ulicą Hugenbtit-.g&trasse. ' znajduje się na terenie Polski. Il .i. • 
Pierwszemi ofiarami fosgenu padli d 

dwai w~a:r~ nad kanałem, a na$tęp- Skarb państwa stracił 40 milionów złotych. ozorcy więziennego . „ 
tli-e ~~ dozorcy pla'CU nad kanałem. · Warszawa, 22 rnaJa'. 

15 osób •ar1o. Na mocy konwencji międzynarod,0-1 terenie Polski, zaś pod koniec roku Wystrzałem z rewolwe.ru w skroti 
Liczbą cbQxych pr.zekToczyła cyfrę wej posiadacie samochodów, na pod- sprytny właściciel znów udaje się do :oozibawit się życia 35-Je,tini Ka3imd.erz 

100. stawie' międzynarodowych świadectw Niemiec, wznawia rejestrację i w ten Dębski dozorca więzienia ś.ledcz.eg'O 'na 
.Wieczorem wjatr zmienił kierunek drogowych i t. zw, try,..Ptyków celnych sposób stale korzysta z tej maszynv. Pawia.ku. · 

i przeniósł chmurę gazu po.qa<l dzielniece mają prawo przeje-.tdżać przez; granice Według pr-0wizorycznych or.Uczeń Dębski zatrud1'1,iony od t}Ziesięoiu lat 
Wilhęlmsburg. Niehawem poczęły się określonych krajów bez ponoszenia cię w Polsce, szczególnie na Pomorzu i w w wi~z.ieniu. przy kitórem mies~ka•ł wnn 
roz;.grywa,ć wi;trząsające sceny. Zapa.no- żarów celnych za maszynę. Otóż oka- Poznańskiem znajduje się około JO.OOO z ż-0n.ą, byt wzQrem smnieninQŚCi' ~ pra· 
wała pa.nika wśród mies~ańców i roz, zuje się, ie bardzo często obyWatele takich przeszmuglowanych maszyn. cowitośd. · . • 
ipoczęł.a się aktjia ratunkowa. · polscy, chcąc koniecznie nabyć niemiec Skarb paf1stwa stracił na tej aferze po I Ciesząc Się zaufaniem przefoionycb 

· Na. telegraficzne tądanie przybyła w lcą maszynę, c'o wobec wojny celnej jest nad 40 miljonów złotych, któreby wpty otrzymat ositatni·o funkcję maga~yn:k.-ra. 
południe . z Bel'lina miS>ja ratunkowa sp~ wzbronione, udają sie do Niemiec, tam nęły z poborów ce!nycb. • Wczoraj o godz.łn!e 9 wieczorem, ~o­
cratistów garowy.eh, którzy przywietli kupują wóz, rejestrują go w Niemczech Sprawa powyzsza ma byc rozpa- na Dębskiego wyszła z d:omu. Gdy po 
wlęk$zą. ilość ~sek S!az.owycll. otrzymując zarazem wymienion~7 ,,tryp trzona przez władze centralne, cetem chwHi wrócila do mieS"zkania zastała na 
, ~ c1ą.-g~ ,dn:a ew~~wa.no. szereg u- tyk" i w ten sposób przybYWają do wydania zarządze~. któreby uniemożli podif.odz.e stygnące zw.ł•oki in~a. Le­

hc ~ :po~e,skich. osied~i, poruewa:f: sła- Polski, omijając komorę celną. Taką wity w przyszłości tego rodzaju szmu- karz pogotowia stwierdził · ~tt. Przy. 
by :i ;ZID;enny wiaitr rue .do. pui;zczał do I drogą sprowadzony samochód może glowanie samochodów. czyna desperackiego kroku me t.91'alona. 
ulotnienia się gai~, . . . na mocy konwencji rok przebywać na 

W-y;sipa, I}a ktore1 na-stąp1ła eks.:phzta l\SJS1Bnl zwar1011n1 naldy do ,i:r.uiy .M.iigenberg G. m. b. H., W'll 

jak się oka:zuje, w lecie 1923 ro.ku figUl"t) O ICJa n1emteC a z1a a a w czasie operacii poetv 
tajemakzego przedsię·bio:stwa, kt6rę, I p 1 • • • ' k d ! ł ł 
wałQ pod 11azwą „dr. Hugo Stolzenhet'g" • k · „ 

F;:ii.rm.ą. ta ~ółprac~wała. ':I swoim w porozumieniu z międzynarodową szajką złodziei. . węglers Jego. . 
czasie z. ekspozytura.mi nuausterstwa Budapes~t, 22 maia. 
Reiqhswehry „Gefu" i „Wik-0'

1

, zaj.mu- SQsuowłec, z~ maja. ster wróclfdo Polski po to, by w listo- W Jeduem z sanator-jów budapesitei 
jącę.mJ. ~ę O'rgą.nJzowapiem wojęimego Sekcja karna sądu okręgQw.egu w padzle 1924 znowu dosta(; engagement skich zas~cdt nlez\vykly wypa;clek PO· 
p.r,zęoJyałµ ~hemi~~~ w Rosił se-wiec- Sosnowcu Toipaikywa.fa w tych dniach ocl Bursaką z okazji targ(l\V iesieuny:.::.h. mieszania zmysłów u lekarza ..:iodc~ 
•i Qa. ra-eh1mek Re11Cbswehry. sensaeyj.r\ą sprawę 32·-'letniego .Etsl-ka Tym razem szaika była już z.na,:;znie wię operą.cli. 

Z iej poleeenia założył St&l.z.enberg Bą.ckern1istra, międzynarodowego oto- ksza. Przybyto bowiem do niej aietytko Operowanym byt znany liryk "łle-
dzieja. k.iesronkow~go, rodem z Sosno-1 Wliel:u urykwalifikowanych kiesmnkow-, gierskl Jan Varsagh, wyższy urzę~i'~ 
wca. ców, ale także nowy oddział połlcil kry- bank'Owy. Nairkozę przeprowa<l';nł asy. 

W roku 1919. przebywał oo w Pol· minałuej. Sprawa ta wysi1la w Ni~m- stent, kitóry w pew,nym moirnen~ie. p0t 
~ trudnią-o się zawodowo taw.lMeia. czech na 1aw i wszyscy poJdejąpei, 1,a- stradawsu1 zmysły, wla1l pacjeittowi e· 
W r. 1920 .za.anga,towaił go do Niemi.ee mieszam w aferę, skazani zostali po 7 ter do oozu. 

PJuzaum w Pradze 
okradzione z 300 warto· 
ściowych przedmiotów. 

N występy ber$U niiod~yuarodowej lat więzienia, zaś Backermeisbr zd'Olłał Opera~« po · iabiegu ch!irurgicmym 
siaJkt .zł~Jejskfet Młch~ł AiZyldeww~. zibiec d·o Polski i został dopiero w tym zanważyl, co z.robił je.go -0hląlrany asy­
(l;llany pod. vseu®inlmem Bursa.ka. Bł.i· roku schwytąny, Sąd skaza.I Back"'Ttnei- stent. IJ9piero po p.r..zep.rowad~niu t>O-

Prqa. ~maja, ..cko11man fleingaggment"' przyjął i poj~- stra na 4 lafa więzienia za kradzfore w ·110Wif!ej Q'I>e<racji nda;to się mat<>w~ 
, W tutejszęm , tnuzeum narodowem chał do Nrtemioo i wrni z całą s~ajką Niemczech. · wzrok Va'l"S~ha. 
aokonano ubłegfęf 'l\OCY olbrzymiej ł<ra.- kleszonk<'>weów PoC~ł operowac na 
dzieży, Nieznani 3prawcy ~dolali WY" dworcu s:tówny.m w Lipsktt. okradatąc 
nieść około 300 zł<>tych i srebrnych boga~ycłi cudzf>ziemców~ p.rz.yję~jżaja,~ 
przedmiotów. wartości około 3 mili. zło cycb na wielkie talf'gi wipsennę~ 
tych polskich. Pomagaiła nru w tern policia krymi-

Jeden z woźnych za.uwa2ył kawał- nalna, która pusoozata mimo uszów skar­
ki szkła rozbitego, 4lłe nie przeczuwa- gil DOOZ1kocłowanych, osfaniufa zfodzici 
jąe nic złego, ogranlciył się tylko do i sama robotę nadawała. Dz!ernny d,o­
zapisania tego wydąrzenia do książki chód szajki złodziejskiej wynosił 300 
służbowej. Dopiero zrana spostrzeżono marek, z których połowę zabierała po­
że trzy witryny został~ rozbite. i_zupeł łicia. dzieląc się łupem. 
nię opróżnione. ' , ~-0 skońc00it1yoh ~gadi. ~km~i-

Pojedynek między burmistrzam 
a szefem wojewódzkiego wydziału bezpieczeństwa-. 

Lwów, 22 maja. t stwa w województwie lwowsldm maiO 
Na Pohulance odbył się dziś o godz.I rem Rutkowskim. 

7 rano pojedynek między burmistrzem Przeciwnicy wyszli bez szwanku. 
Zamarstynowa budO?mticzym l(rykie- Krążą pogłoski, że pojedynek ma. „ 
wiczem i szefem wYdziału bezpi~ romantyczne. · 

I 



I 

. Wystawa s~tUki orjentalnej w Paryżu. 

W 'Pa'ryż'u otwarto wysfawe sztuki orjeittalnej. ~a ilustracji · na5·zeł widv.my: "I) maskę z krainy Kmer lKomtiodża}, 2) .P()rtret chiński . z epoki dynastii .Yuam, 
3) fresk chiński wieku XV. · · . 

EUROPA WYLUDNIA SIĘ! 
Wysoka cywilizacja i płodność nie idą w p~~ze 

Holendrzy są obecnie n~jpłodniejszyrn narodem · europejskim. 
Statystyk niemiecki, prpf. fisc4er, I Na czele kroczą sowiety ze 114,4 miljo względem zaludnienia idzie Ameryka, 

oblicza zaludnienie całej kuli ziemskiej i ·nami; · potym Niemcy - 64,5 milj„' Pran mająca 235 miłjonów ludności. Ołówna 
omawia różne, związane z tą sprawą za cja - 41 milj., Wlochy - 40,5 milj., Jii- jej masa przypada na St. Zjednoczone 
gadnienia. · . szpanja 30 milj., Polska 28 miljonów. - 119 miljonów; potem idzie Brazy]ja 

Z obliczeń tych wynika, że w począt. Parokrotnie wyższe jest zaludnienie 34,6 milj. i Meksyk - 14,6 milj. 
ku roku bieżącego ziemia miała. 1912 Azji, wynosi ono bowiem 1045 miljo- Ludność Afryki wynosi zaledwie 139 
miJJonów mieszkańców. . nów, z czego na Chiny tylko przypada miljonów, z czego 53 miljony przypada 

Przyrost ludności, jak się z pracy 441 miljon, to znaczy tyle prawie, co za na kolonje czy posiadłości An!{Ui, n;e 
f'is~hera okazuje, jest w r óżnych kra- ludnienie całej Europy. Posiadlośd an- licząc Egiptu, gdzie mieszka t 4,1 mil­
jach różny. Naogól jednaK w ciągu o- gielskie w Azji mają 351 miljonó\v mie- jona ludzi; na kolonje francuskie przy­
stą.tnich trzech lat na kuli ziemskiej szkańców, Japonja 61,9 milj,_, Indje ho- pada 36,9 miljona mieszkań~óN. 
pp;ybyfo 45 miljonów ludności. Z tego lenperskie 51,l milj., i 31,'9 milj.,_ sowiec Najmniejsza jest ludność Australji, 
przyrostu przypada na Europę 13 miljo kie posiadłości w Azji (Syberja, Turkie- bo wynosi tylko 9,4 miljona. Wszyscy 
nów, czyli 4 i jedna trzecia miljona ro- stan i t. d.). oni są obyWatelami dominjów angiel-
cznie. Dopiero na trzecim miejscu pod skich. 

Mimo ten wysoki przyrost, Europa n •\W!łiWmn•••••mmmm•••••••••••• ma dziś 'jeszcze k!lka. krajów, jak Esto-

nja, Francja i Austria, których liczba ,,DHll• ama kulami·. odpo111iad~p ~. a 1·e· dnąłł ludności niższa · jest aniżeli w roku W le W I "1'11 
1914. We wszystkich innych krajach 
w Europie ilość ludności jest wyższa, J d k t . d k a I . b d t ... aniżeli w chwili wybuchu wojny $wia- e yny S U eczny SrO e . na ZW czente an y yz111Ue 
tow ej. 

Tak np.' przyrost we ·wtoszech wy 
niósł 3 miliony ludności, w Anglji i Jiisz 
panji po 2 miljony, ·w Grecji 1 i ćwierć 
miUona, w Niemczech 3 i pół miłjona. 

Zdumiewa[ ący jest przyrost ludnoś­
ci w liolandji, wyniósł on bowiem w 
ciągu tego samego czasu, czyli od roku 

W Stainach Zj.edno·czonych Amoryki 
Północnej w•ogóle, a w Detroit i Chka­
go w szczególności, bandytyzm „nie. da­
je ludzi·om zasnąć spokojnie". ·wszelkie 
próby wytępienia tej plagi, jak datych­
czas, byfy niemal bezskuteczne. Obec­
nie sz·e~ po_lkli detroickiej, komisarz Ru~-

ledge, postanowił zastosować ostate'Cz­
ny środek. Streszcza się 0:1 w zdaniu, 
zarpieszczonem w rozkazie dziennym do 
pod:leglych komisarzowd Rutledge . fun­
kcjo.na:rjuszy: 

- Na kaMą kulę bandyty; odpowia­
dać dwiema. 

Pozatem utworzony zo.sitat specjalny 

10.000 dolarów 
łOGIRiB 

otrzymuje poseł 
ale... w Ameryce. 

Naj1epiej opfacają swych członków 
parlamentu St. Zjedinoczone każdy z 
nich bowi·em otrzymu}e roczm1:: 10000 
dolarów, co wy.nos! pr~eszto sz.eść razy 
tyle, ile pobierają post•owie sejmu pol­
skiego. 

Angii.els.kli poseł otrzymuje od swego 
rządu sumę o;9.powiadającą 1500 ~r. mie 
sięcznie. :Francja wyptaca postom .i se­
natorom po 45,000 franków ro~zme, a 
w:ięc około J400 z.fotych mlesięczni·e, 
mnie·j więcej otrzymuj~ to sa:mo poseł 
niemiec~i. 

· Stosunkowro bardzo dobrze placi 
członkom · parlamentu C-wchostowacja,• 
gaża mi,esięczna wy.nosi tarh 5,000 ko­
ron, czyli pr2Jeszto 1200 zł. Tyleż prawie 
otrzymuje poset na Węgrzech, bo 800 
pengo miesięc'Znte. 

Najskąpiej honoruj·ą swych przedsfa­
wicieLi mt!rodtf Włochy: zalledwie sumą 
równą 600 zitotym miesięcznie. O 250 
zt otrzymuje więcej p<0set austriacki~ 

Szwecja i Szwa.i1carJa t.rzymają s<ię 
systemu dni0ówki t. j,,_ tylko za czas, kie­
dy parlament jest e:zynny. 

Widać z tego, że posel polski, pobie­
rający 1000 zł miesięcznie, jest pla~ony. 
jaik na jego młodego chlebodawcę, jak9 
tako. 

1914 1 i jedna trzecia miUona, czyli 2l IMIMMMHHHINIMINJJM11eeee. 
procent. J,est to najwyższa w tym cza- oddział policji pod komendą inspektom • • • • 

Ji. J; Garvina,zfo.żony · z 50 poliCJ<j:l!CÓW. Sm1erc "na 1w1ększego czar sie w Europie skala przyrostu. 
Mimo ogólny pr;zyrost ludności w 

Europie liczba urodzef1 naogó! stale 
się zm~iejsza w ciągu ostą.tnich lat J-ch 
i to szczególnie w tych krajach . .Etu:opy, 
które slusznie mogą być uważane za .ko 
febkę współczesnej cywilizacji. 

Dotyczy to już teraz nietylko Fran­
cji, lecz · Anglji, Szwajcarji a nawet 
Szwecji, Estonii i Niemiec. We I"rancji 
liczba urodzeń wynosiła w r. 1926 18.8 
na tysiąc mieszkańców, w Anglji cyfra 
ta była niższa jeszcze, bo tylko 18,3; \V 
Szwajcarji tylko 18,2, w Estonji 17,7, a 
w · Szwecji nawet 16,9. Cyfra urodzeń 
w Niemczech - 19,5 ~· bardzo szybko 
zbliża się do cyfry francuskiej. 

Całą ludność Europy oblicza fi­
scher na 484 miljony (początek r. 1928). 

Najnowsze arcydzieło bohatera 
filmu „BEN HUR'' · 

Ramona Navarro 
i najpiękniejszej artystki świata 

Ąlice Terry p. t. 

~rniuiel ~1mu 
następny program 

w GRA1'D·KINIE 

Qdd~i?.l _ten, otrzyrna•ł ~?· dyspo:zy.~H : noksiężn"ka" świata. 
swe1 krlkanąs:e1c sa:mo:ehodcnv. UzbrpJe-
nie jegu stanowiią automatyc.me ka1rą­
·binki i karabiny maszyno.we. Alarmuje 
się go tak, jak pogotowie ratunkowe 
lub straż ogni'Ową. Próby alarmow~ od­
działu ·wypadły naidzwyciaj ponw~h1ie. 
Alarmowany jednocześnie ze ·'Jtrażą o­
gni·ową ·i pogotowiem; w ż.a:dnym ~.vy­
padku ni·e dat się wyprzedzić. Nie trzeba 
dodawać, że oddział inspektora Oarv1na 
złożony jest z nadzlelniejszych pol:­
cjan•tów. Ze względu na wysoki stopień 
niebezpieczeństwa w służbie, jaką pdni 
zf.ożony jest wyłącznic z kawalerów, 
nieobarczonych wdziinnemi obowią1,­
kami. 

Mieni/ się ~rabem, by/ prusakiem 
W tych dniach zmarł w Berlinie Bel­

Ali.;Beg, „największy czarodziej i magik 
świata", j.a:k' pisała. o nim amerykańska i 
europejska prasa. 

Ben-Ali-.Beg był w latach 1870-1890 
.jedną z najpopularn:iej1śzych posta<:i na 
obu półkulach i przedstawienia j.ego cie 
szyły się zawsze ogr·omną wzięt-0ścią, da 
ją<c „mistrzowi'' ogromne docho·dy. 

„Największy cz.a.rnoksięż.niik i magilk 
św:ia:ta" umarł, licząc la,t 89. 

Po śmierci d.o?iero wyszło na jaw, 
że prawdziwe jego nazwi·sko brzmfało 
Max Auzinge.r i pseudo-Arab urodz.ił się 
w Berlinie. 
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nie potralił opanować zwyrodniałych instynktów. 
W owad ni po zwolnieniu go z więzienia popełnił 

zamach samobójczy. 
W Tomaszowie Lubelskim przy ul. 

Głowackiego zamieszkhval wraz z teś:­
ciami nieiaki Stanisław M. Mial on 
prócz żony i dwojga ·dzieci siostrę Ma­
rjannę, która od; czasu do czasu tylko 
odwiedzała brata. 

zwolnieni z prewencyjnego aresztu. I częsny clowiek, który nic potrafił ujarz 
Stanisław powrócił na łono rodziny, aic mić w sobie zwyrodniatych sklórmości 
zachowanie się jego zdradzało stan g!ę zakof1czyJ samobójstwem: ciato' jego 
bokiego· przygnębienia i silnego zde-

1 
znaleziono · na szyuach rozmiażdżone 

nerwowania. przez pociąg, desperat zmarł w czasie 
W dwa dni po zwolenieniu go niesz przewożenia go do szpitala. 

Od ~tego r:~jedna~ gdy jedno z~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
dzieci brata zaniemogło, · zaczęła spę-
dzać przy chorem dziecku dość często 
ca~e noce. Dnia pewnego; gdy późno w 
noc Marjanna zapragnęt_a powrócić do 
siebie t. j. do mieszkania swych praco­
dawców, u których byla służącą, brat 
zaofiarował się, że ją odprowadzi. Gdy . 
jednak znaleźli ~ sję na· p_odwórzu, Stani­
sk.w, przezwyciężYWSZY rozpaczlhvy 
opór siostry, dokonał na .niej ohydnego 
gwaltu. 

Od tego czasu, ilekroć siostra przy­
chodziła do niego, wyzyskiwał. on w 
dalszym ciągu swą wtadzę nad nią i 
sytuacja ta trwała do kwietnia tj. do 
chwili, gdy dnia .pewnego, przez nie­
ostrożność Stanłslawa, teściowa jego 
dowiedziała się o wszystkiem. 

Kobieta wszczęła awanturę, której 
treść rozniosra się natychmiast wś1~ód 
licznych sąsiadów i doszła wreszcie do 
wiadomości wtadź policyj·ńych, powo­
dując zaaresztowanie obojga rodzeń~ 
stwa pod ciężkiem zarzutem uprawia­
nia kazirodztwa. 

Dnia 9 b. m. wskutek dyspozycji sę 
dziego śledczego aresztowani zostali 

„Przyśliicie 1 oo dziew· 
czynek". 

Nieoczekiwane skutki 
pewnej depeszv. 

Katowice, 22 maja 
. Do· urzędu po~ztowego w Ti:ach.filn­

bergu na Dolnym Sląsku zgłosił się w u­
biegły poniedziałek poważny jegomość . 
.Zredagował depeszę lej treśd: 

,,Przyślijcie 100 wesołych dziewczy­
nek ...:_ Geisler". 

Orygina.lna depesza była adresowa­
na do Lipska, _ na nazwisko znanego wy­
dawcy. 

A gdy Ko~dys o_sz-ł1lał ••• 
w mieszkaniu Jakubczyńskich poczęły się dziac 

straszne rzeczy. 
---:o:-~\ Miasto kupule majątek 

ziemski . · A gdy X.ordvs otrzeźwiał .•. znaidowal s1ą 1uż 
w kom1sar1ac1e. 

· Łódź, 22 maja. 
Zygmunt Kordas byt mocno pijany, 

gdy w nocy zapukat do drzwi jakiegoś 
mieszk.ania, przypuszczaj<.;c, że tam \vla 
śnie zgajdują się jego domciwc pielesze. 

A miał Kor'das +akicgo pecha, 1ż tra­
fH do _sąsiadów z k,tórymi otl dtużst:cgo 
czasu_ żyl na wojennej st.opie . 

- Co się tu dzieje - zawołał gro­
źrnie, stając na progu - VVldz~ obce <'so­
by, nawet nieznajome! V\~ynos~ć s;ę w 
tej chwili! Tu może zostać tylko moja 
. I zona .. 

W mieszkaniu . jakubcT.yńskich pow­
s-tal nieopisany rwetes. 
~A to co znowu'? Te:1 awalliurnik 

wygania nas z wtasue,((;) micszkm~ia? 
Czy mu siię we łbie przekręciło? - ry~ 
knąl groźnie pa11 d-0mu -- Jazda go za 
drzwi! 

Dwaj jego synowie pochwy..:;ili za 
bary i-ntruza. 

Aliści Kordas nie 11ależat do iudzi 
tchórzliwych. Mimo, że byl pijany, po-

. , 

wali~ na podłogę wszyst.~ich P·rzedwni'- na kOfOnje letnie dla dzieci 
ków i sprawił im taką laźnię, że stary . Lódź, -22 ·maja. 
J akubczyński wybiegt na schody, ]Jy za- Dowiadujemy się, że :magistrat fin:t~ 
alarmować są:śia:dów_. lizuje obecnie pertraktacje w sprawie 

_W międzyczasie zwycięski Kord.as kupna n.a rzecz mfasta. majątku ziem­
rozp'Oc.ząl walkę z martwemi przedmio- skiego położ;o.nego tuż przy szasie Alek­
tarn.li.. S.andr'owsikiej . . P.os:iadłos'ć ta, która by-

Ciskał je - zawzięcie o podlogę, la- fa dotychcza~ własnosci.ą;' rny~·atną }ed­
mał, miażdżył -i drnzgotat Nadbi.egli są- nego .z o~oh'.cznyc~ obywateJi pos1a~ 
siedzi aż osiupielf na widok spustosz.e- 55 mog z1em1, ?iękn:y· sad ówocorwy i 
nia. · _ budynki gospodarskie. Całość jest bar~ 

Kordas w pijack1im sza1e rzu_;i! się na dz_o dobrze . zag.ospoda.rowana. , 
gromadę przeciwników, która rtie wy- C~na kupna wynos1 około 15 tysięcy 
trzymała at~ku g;roźnego zapaśnika i dofarow. . .. 
rnzpierzchtła się na wszystlde strony. .P:o uzy;sJtamu aprohaty r~dy nu-eJ· 

Wezwano policję na której wi-dok S;kie1 mag1strat. przep;ow~dzi ostate:z-
Kordas stracił ?Upelnle tupet. me tę. transa~CJę ~rze1mu1ąc w~pomrua-

Zabrano go do komisarfatu, gd~ie po ny ma1ą.t~.k ztemsk! ~a _rze~z ~11asta .. 
upływ.ie kilku god!zi•n zupełnie wy;trzoź· ~ak się ,,Express dow~du1e 1 p~s1a, 
wiał. dł,.osć .ta .przekazan9: zos~ame wy,~ało-

Epi.log awantury powyżs~ej roze·g:rat ~; oip1eif:1 społeczneJ, iktorr urzą~1 na 
s.ię ""'"Zetl s d JeJ. t~eme W;Z·o.ro-wą kolonię letn.ią dla 

"'"" ą . em. . dz1ec1 robotniczych. 
K.or<las wstał skazany na 2 1vgod111e 

aresztu. 

Stan zasie wow poprawił się 
Samocllody ·' 

przejeżdżają łudzi. 

w ostatnich dniach wskutek ciepła i opadów. 
"1 okolicach Łodz1 zmarniało iednak bezpowrot­

nie około 20 proc. oz1m1ny. 

Lódź! 22 maja. 
Na ulicy Zgierskiej zostafa przeje­

chana przez samochód 38-lctnia Stani­
sława Lipska, handlarka, - zamieszkała 
przy ulicy Łagiewnickiej 47. 

Tegoż dnia_ dały się ·odczuć fatalne Ło'dz', 22 ma-ia. ł l · 1.t · · k tk" I k · · k d ·· U , wywo ane przymroz rnm1, .I'\. ore zn~sz-
s u · 1 a omczne1 orespon encJl. rzę WtSkutek pomyślnych warunków a-t- czyły zasiewy w niektórych okolicach 

Doznała ona poważniejszych obrn· 
zeń cielesnych. 

· Pogotowie po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiozło poszkodowan:.\ do 
domu. 

dn~ ·prztbolwyk~ie wydsłał telegram, lecz mooferycznych stan ozimin w kraju zna... do 40 procent, będą mogłyby być czę-
po ieg z an. ietem 0 koonisarjatu. Po czn1e się ostatnio poprawił. Wpłynęł-0 ściowo powef.aowane. 
litjantom czupryny dęba stanęły ze zgro na to w pierwszym rzędzie opady i cie- Wskutek chłodów na te.renie całego 
zy. Nada we de esz aresztow . pło. . kraju z-marniało bezpowrotnie blisko 
Z·wł . ę d P ty · .an? nhie- W dobrze zago.spodarowanych ma~ trzy·dzieści kiłka procent zasiewów. 
dl . t Ją •K.ac zie uzy o nawozy az·o• owe, o o i.cac ' zi straty wynosl:ły oczrue po zarzu ·em upraw~an1a an,· t1- h gd · · t t W k 1· h Lod · · 
uBzyłwtym .o~ai-em., . . zwłiaszcza saletrę - poprawa ta uwy- około 20 procent. Ostatnie jednak dni 

Gel
'sly 0 m~eJskc~"."1Y1 . Ks;i.ęgarz, Pł · .~ichał datnia. się z dnia na dzień. Jeżeli pogo, ł pozwalają przypuszczać, że nieurodzaj 

er, o mes azi e ne1 przesz osci. dy d · d 1 · · · · b" · lk" h · · Minęło dwa dn" : . d ł ł . . . 9p1szą. w a szym ciąg~, wowczas, nie przy lerze wie ic rozm1arow. 
• • , • 1, nim z o a oczys- 1ak mformu1ą nas koła rolnicze. straty 

c1ć się z hanb1ącego zary.utu. 
Jak się okazało, p. Geisler chciał 

spr·owadzić z Lipska 100 egzemplarzy 
najn·owszei powieści Maurycego Deco­
?re'y . „We.sol~ dziewczynki". Telegrafu 
Jąc, uzył ntewmneg-0 skrótu, który go za 
wiódł do celi are·sztanclci.ej. 

. Po stwi~rdze_n.iu ty.eh szczegółów, 
księgarza ruezwt-ocznie zwolniono. Wła 
dze policyj,ne, w osobie miejscowego ko 
misarza wyraziły żal z powo·du przykre­
g.o nLeporozumienia. 

Urlopy rolne w wojsku 
nie będą _już stosowane 

masowo~ 
Zbliżający się sezon robót polnych 

wywot al wielki napływ podań do M. S. 
Wojsk. i do D.. O. K. ze strony rodziców 
żotnierzy, pochodzących ze wsi o urlo­
powanie ich synów na czas żniw. 

W dawnych latach wojsko ze wzglę 
d_ów oszczędności. budżetowych chęt­
nie udzielało żolnierzom dłuższych ur­
lopów świątecznych i rolnych bez obo­
\viązku w~p!acenia im za ten czas żoł-
du i strawnego. · 

Ob.cenie masowe urlopowanie na 
roboty rolne nie jest już stosowane. W 
poszczególnych zaś wYpadkach, zaqfu­
~ujących na uwzględnienie, urlopów 
udzielają dowódcy danych pułków, a 
llie władze centraln~ 

'Mąż zastrzelił żorię 
jej kochanka i dwoje dzieci. 

-:•:-----: 

Krwawa traqedia małżeńska w Stan1slowowu1. 
Ze Stanisławowa donoszą: 

1 

płakać; oszalały morderca z wyraza­
vV miasteczku Żabie, pow. Kosow- mi: „Giń i ty przeklęte plemię! ·wy nie 

skiego, rozegrała się straszna tragedja moje dzieci" zastrzelił małego Semena 
rodzin.na. Mieszkaniec cichego miastc- i t:hdoksję, poczem wYbiegłszy na pa­
czka Zabie, Petra Ilif1czuk już oddaw- dwórze uciekł do pobliskiego lasu. 
na podejrzewał swą piękną i młodą żo-
nę Paraskę o zdradę. Wymyśliwszy 
jakąś podróż do Stanisławowa w intere 
sach sądowych, powrócił najniespodzie 
waniej do domu i zastał żonę swą wraz 
z jej adoratorem, niejakim Jurym Skry 
blakiem w niedwuznacznej sytuacji. 

Na widok rozgniewanego męża, któ­
ry wskoczył oknem, przerażona Fara­
ska Ilińczuk, padła na kolana błagając 
o litość, ale oszalały z zazdrości mąż 
chwycił wiszący na scianie karabin. i 
celnym strzałem położył trupem nie­
wierną żonę. 

Skrylilak chcąc ratować swe życie, 
począł sii:; zmagać z Ilińczukiem, ale ten 
odepchnąwszy Skryblaka, pchnął go 
mocno karabinem, a następnie poło;~ył 
celn1;:"1 ~trzałem w głowę. Gdy padł 
dru~i t~~P. a przerażone dzieci poczęły 

Krwawe bójki. 
Lódź, 22 maja. 

W dniu wczorajszym w pogotowiu 
i w policji zanotowano kilkanaście 
krwawych bójek. 

Udzielono pomocy lekarskiej nastę­
pującYm. osobom, które zostały dotkli­
wie poturbowane: 44-letniemu Aleksan 
drowi Karamnie (Niska 6), 21-letniemu 
Leonowi Skupiniowi (Przędzalniana 
nr. 88), 21-letniemu Janowi Stachur­
skiemu (bierakowskiego 18); 27-letnie­
mu Józefowi Woszczakowi (Przędzal­
niana 93), 35-letniemu Tomaszowi Ko~ 
w:alczykowi. (Łączna 45) i 32-letniej Ma 
rjannie Skronczyńskiej .(Łagiewnicka 
nr. 27). 

Kierowcy samochodu policja· spita 
protokuł. .... 

* Na ulicy Wólczańskiej dostał si~ p0a 
koła przejeżdżającego auta 3-let;ii Brih­
dan Piotrowski,ł zamieszkały przv ulicy 
\Vólcza1'lskicj 259. 

Lekarz pogotowia przewiózł ci1bpca 
w ~taaie nieprzytomnym \.!o sz;p1tnla 
Am: y Marii. · · 

Dzieci baz opiekł · 
padają ofiarą nieszczęśłi· 

wych wypadków. 
Lódź, 22 maja. 

W m:eszkaniu rodziców \Hzy ulicy 
Zg-ierE.hiej 58 3-letni tterszel Wolf, p.:zo 
st<tWl(,r.y bez żadnej opieki. cpar;,vł się 
':''r7.ntkiem, doznając ciężkici1 :jbraże11 
caf :!gc ciała. . · · 

Wezwane pogotowie po uclzlclcniu 
pierwszej pomocy, przewiozto ~o dr 
szpitala Anny Marji. 

"'* * W podwórzu domu przy ulicy Wscho 
dniej 8 przygniecony został szafą 4-kt­
ni Szlama Litman, syn rzeźnika. 

Wezwany lekarz pogotowia stwicr­
dzit nadwyrężenie kręgosłupa i '" sta­
nie ciężki przewiózł go do szpita1<J 
Anny Marji. 

Z KLUBU ZRZESZE-~IA l\OBIET W. I. Z. O. 
Al. Kościuszki 21. 

W ŚT'odę, dn. 23 b. m. na herba:tce tygodnio­
wej 'P- dyr. Abram Perelman wygłos.i odczyt p. 
t. „Najmłodsza muzyka ży<;l.awska", potączony 
z ilustracją muzyczną. v~· koncercie wezm ;c1 u­
dział następujące osoby: pani . :Rotsztatówn? 
(skrzy:pce), ~. Laksówna (fQrtepian) i p. Lewi1. 
Cśniew). 

t . 
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Marjonetki 

z ojczyznv Mussoliniego. RZIBZJ PdWlini . 
Nii·ebaJWem mia orlwied!Zli1ć Pa~skę, t 

'frybUllę parrlamentairn~ moi&ta PQtó- .J:11i·ewą;tipild'Wl!:e zawita tet clio ł'..i()dJu\ Zlr1aJ!lY 
;r..mać do studni~ jeże.li )edno wńad'fQ wy- ju:Z w caJlym śv,rj/eó.ie Wiłio.sikd tealt!l" mair.}o... 
dą.ga, to drugie się 7,,a:pttszćza. Ale pra- nf1bek „Teaitro dlei PtiiccdL.i'". 
wda nigdy ni.e wyic,p,1pd~i na jaw. Orygi1I1iallitty ten teartir je.siu iu:ź od srz.e_ 

· "' 
1 reg.u balt gtloŚdl'y m db'YlCllwu a>óll\kufaclt i 

List ojca. do syrta ! ciie&y sdię W\SIZędlzile z.as-łiuiż.<mern ~ 
- „Drogi synu:! Przez teg.ot saine- niem. Uwaźalnry iest ta mjlłea)•szY tearor 

go pos1an.ca otrzy.mast kie·skę uota, któ --. Czy pan pp.dróżuje dla przyJemności? . mair~blrowy w BuirQJJli:e. 
rą ci matka twoja hez mojej wied:y Pow - Nłe .rnogę ·AAYU jeszcze odpowiedzieć na to pytanie. Jadę na otwarcie Kiiat<JWt.11fi'c1!\Mo tlOOJtiru s,poczvwa w irę. 
syfa. Za mie~ac p00fę J'JO cłebie na ka- testamentu mego dziadka. kadi z.inMeigo w\boskńiego te·aJtrtQlliol5(a Pod-
rej kobyle mdfu sf.utącą M.algoste. ret.oa, d7fl~ ntitemru wzinliooł·a sie itia fan. 
W ejd:t na nią .i jedi, :ńóśi ona doskonałe. pre:zia airfli:Y'słycZl11.a 11a ~o'kli p.0iz1Jom 
w każdym razie }ej nłie przynaglaj. sa„ s· .. k I d . . 1. f szJtU!kli.. ()ooi)jldwOO<; tegio t1ea1:lt"t1 mrur'jolf!le-

~1~'\;~~~,1~~~z~1~~,:~g~~~~f ;~~ z arze, ruc1arze, sz 1 ierze ~Mi::~ ~ht1~::.ł·~1N~~~:::; 
w.item, że nie będtrest. nd·gdy ·liic.zem • • . b d . . t I . . k' . . skltardiaJą sdię opery, OlJ)ere1iki, baiiki z rrfo_ 
waę.eej jak -osłem - a ja twoim o)~n1 I Inne OSO y, tru n1ące Się • zw·. przemys em O ręz- stlralc,iamil mw~:!. utwory drama.-

powstaje i t. d." nym musz~ mieć p· atenty łycz.n~. siketche, mrsyj numery lkaibare-
. **~ „ • tow.e !l tt. p. Poszcreg<'.:11'11le mmeiry W'Y!kio-

Dziewuyna dzi~siędofottUa, to mata Urząd przemysłowy wszczql enrJrgrczttq akciq nywane ;;ą ~rzez p;~vszorzei~niyoh ~ie 
książeczka, zatytufowaua: kolebka na- · , . . . h , , , „ walków ,a. śip'i·eiwracZ<k1, rekruitują·cyc'h się 
twy. W CS/U Ukarania Winnyc uprzemys„OWCOW • z sol.fuslUów ~ sc!lfitsbelk medl.iolańslkiej „La 

Dziewczyna l)i~;:tnastolem·la, to sizka• Soaia:''; ffiomid'Yńslkiego „Coriemit - giairiden" 
tulika. Aby ią ·otworzyć. trzeba tfamać . Lódz, 22 maJa. w.e-m ud:ęrz.an.iem młotka w dtwleczny madirydkiiłej „OPera ~" i l"ZY1111lS1lctie-
zamek. Podwórze r~zkie jest n.i'e.ty-iko miej- kawaook żelaza, go t.Teaitiro Costainizii". 

Dziewczyna dwudz.liestolet11fa w gę- sce111 z;Ww: dziec.iarni óraz sled.llskiem . naprawiacze parasoU, „Teałflro diet Pt:lcoolii'' rozn>ot1Za.d!za 500 
sty krzak, do kttóre~ niejeden zbliża się szc.zu.tów1 lecz ponadto stanowi propon\ljc\cy gł·Cl!Ś11<> swe uslugi l t. p. ła:lkiam.i, budlząicerni podlziiw dl:a ich dio-
PO p.ręty. włdkie targowisko Jest to zwykła, codzienna symron:ra slmnmościi @ pam~wościi. llll110IŻllliwJia...-

fui:ewczyna t.rzy_dziestoletnła t<> "dżi-' b h tódiki.eg-o podwórza. jąooj liin wYtkon;ywattlii:e m.Ybairdlzńej sGrom , 
dfa osó . trudtrląeyc się t. zw. -prze- Un:iĘuąć jej niepodohna. albowiem !JJ(1\i3rowa:ll!Y'C!h irudhów tanrezmiych, ,poza ... 

czYJZ;na doorze s.lrrusza4a. l]l~em okrętnym. . czlonkowre tęj wielkiej órkiestry zg.!.nę- tern SlkłŁatdta sii~ iz 25 sii iall'ityl&ty1az.niych ·teoh 
Dziewczyna czterdziestoletnia. to Przez cały dziefi od . świtu at do UbYr. z ""loou. . · t!llilCZAflr""''t... w l..,o.00,·uin,ie, w New _ Yorku; 

stary hast~, "'d~e a·rmata UCzv1Jiła k odb · .,.,_.t. Ó J > 6 'Y"""l. '3 '" 

J"" ~ " 7Jfll'l"O u ywa sJE; na ~w rzu „wy- Lecz i om mai"' swe .troski i Zlnar- w sre,regu wieilklitdh miast illilemie.cld:ch 
nie1"edno .,....U'Stoszein~e. m· w _ • .....,. ~ · ..t,.,..,... ""'"A o' rw:rtrv "' -<.1 • .Jo 

"l' ,*•*. 1ana a.tmvSCi mię..-c.y „ł"""w „ 7~ twfonia naitury „pod~tk.owef'. ttluld!złt'\ei. w krn}aidh ptfilllJooniyich \:lte'szy~ 
n1i przemysłowcami" a l<Jkarorai.nil ·wprawdzie os<>by, trudnłt:\Ce s~ prze Sliłę tetn te'alflr osta111niilo al!br.zymiiem 1P'(). 

Mootesqiue ~ied:ioia~:. • Oto staje tla środku podwórr;a Ja.kiś mysłem okrężnym J)Odatku Obrotowego wo.dlzetniiem. mtei.y wi.'l.;}c W1lldosllmW!alĆ, że 
- "W_e . Prancn .?'1'2Y?a~ię się ze-. cygan z pękiem dirtitu na pleca:eh i wy- ani p;rzerlly&towego nfo płacą, lecz mu„ ~ u ms po1zyislka sdbd'e sympaiiję iJ)U!M!i'CZ-

wszystknm. W. Ang1:J z.łuk•m. W'f: W~o- · dzie.ra sobie gardło: szą, za to J;?OSiada~ PoZWolenie na wY- llI:ośeii. 
szechN.:wszyst~Im .~ra~1~:~-0kt~enLy, "':-- Oarrikl drutuję!.. Talerze drututę!.. konywanie choćby droonyeh świad~e6. "'•gi1rska moralno„" 
a w iemczec1 P'lJ!*z... z.yo:>'~ • Miski drutuję!„ Potw<>lenia ta•kłe wydaje urząd prze„ Wrt Gli 

'· *' Wo.fa•me druciarza odbij;t się gfoś- my.stowy pierwszej instancji~ · d 
Pczyslowie J10'ł1lla:lldzkiie: nem edt.etn po wszystkich mieszkaniach. Oezyw.iście. że na tern tle dzieją się urzę OVJI~ . 
- Cficesz być szczęśliwy j.eide.n Czasem jest to głos wotaJącego Ha pu- pewne natlużycia. Krtóż zdola skontro--

.• 'Zl'en' uni1i s1'ę C'-·~--z •b„ • .L „„,.. ro.śUWY lo""'•al· wszy~~-k1·~i. s"l.-.la-y 1, •• t.. ·-'r· ...... a- z Bud;apestzJbu dmos:zą: 
'li ·. ..t-i „Y"'.„ • ń. •1"""c"'h ;y\; ~b · ć'"'" a ., · szczy, lecz zdaTza się również, że ta· w '"' ~L· Wł m. -~ ·"" ~ -'k ....... ! Dakil,adnie przed 20 llaii:y„ ibo w roku 
tr.zy u111: - oze się. :ces.z Y szczę- kie :r.ysiłał'lie gł~u r>rZ-y'OOSi kilkadtie- rzy i sprawtl~ić czy maJą oni W'! Ut>tO- 1908, '\\~ooo w 3ednivim z wiielllkiioh 
śliwy osiem dni - za1kłiui wiei)rza; siąt &!fOSZY z„1.sku. W. kaid'Yl11 razie Si\ ne patenty? ~-t... "'k dlM>'ll 
0 ,i..,._, być ~~,,._,,.,1,t:wy c"'"''e· "TI'Cie '!'> J . f"\tj-t.""·1· ..... l·:...a .... .,.;r.: . teaitrów operiet!k!QIW x.•·IU O!J)eirnv ę 
~~z .,,.<N ... ""a . ""1 "'" - ludz.i„ __ .. ~,~..,Y ,..rz ....... t..~ z te_.. ?."i""'· ~ia. „" \?'\.llll ... a H:..a. T,..,~ .,,... · ~ lb. Do 
~ ... .s. ·'-i..od __., ..., MUł.u v ~ 8 "' J.... . _.fl • alt!torów ~.i.tay Id ł ;::;ztt'1"1100'Y' a p. ,, 
~Q.u JP:l'r!i. Zwur. Po wizY;Cie drueiarza odWiedza· po- o®ow~ czynniki zajęły stę mergi- mni:e nailieży pi.:erwszy calus". 

dw6M~ dfug~ „Jirzemysrow:lec" - cznie ta S1'1'8Wa , Qperetfka miatlia łdkail111ie wwiodizen1e, 

Młodocl·a· ·n· •1 Bf.Jt'y·· s"cl• ...... sżldarz. I znow.u w.tinosi się kU 11ieb!o- i niestosujących się do prżę'Pi;sów w p:ra- 1g1t3dl!Ó ja przes'Zllo 60 razy z r.zedlu. 
- som potęmy okirzyk:· włe przemysl>0wem pociiit.iia do suro- Obecn!ie, w r. 1938, ten sarrn teatr po-

. 11i.t d . „„.~0. .• 1 nd , k. . - - szyby , wStaWłam ! .. SZyby ? •• Szy· wej' odpowi~a.lności„ stallloWit \V1Zll1'owttć aperet!ke ~ tu-'lru ,nJie. 
1"'a oroc7A1eJ ..,„,„„,_wne ·,'(} yns rc11 b ' Winlfłi wykroczeń podlegają grzyw- m<allemu .zidlttmiooli.u całej Sltolti.cv Wę~ 

·Akademii SZJtuki ~eawtiła Qbr~z ~~, Y.To też jest tródfo dochodów dla nie dt>--1,000 1Jłótych lub karze aresbtu \"IJlk!roceyła ~ticja~ zabnarrnrają·c wysm. 
stawratiący starą ·avvletę,. cźteriftasu.li~~ v.rielu osób. do l4-tu dni. wdmila a motywu(fąc zaikaiz tern, ż,e ope.. 
ma ~tka. Joon Ma.mHng Sanders. A l>Otf!m Pf ZY chOO:za jeszcze A wi>ęe, szklaTze, druda·r.re, szlifie- 1rertka jest„. w wy!Sidklm sftoP1I1tiiu lrlli'em.10-

Z tegn powcJthi. pit'Z~nają ~ sztłfferzę. . ,rz-0 i na.p_rawiacze pa-rasol'i - piłitniJeie :rallloo. 
ttiklt fondyńsiklie. ż~~~rtY„~~Y ma- mn~jmiając. y swe iprzybycie i>rzeraź.lr· się!.. (e) wę~ci 21Wiąulk aJU\llorów siceniicz„ 
łame ang:ielscy U411Uf,ł,O n11vuu rozpo- rtry'Clb z:a(ożY!ł fP!r-Oltlest prnecii.Wlko ra'klaJzo-
częili swą \kai(jerę airtystycmą. -w',!, l\l/IY'SUWa!jąc ~ogiozn~ "8ing:u1ment, że. 

1
Taki!J). Mi&łs lim1l Iat szeS11aście, K t I • d 11·1mowych. :rm'e n10Żlt1Ja. uwa7Jać za in;temcxrai1ne tego, 

redy namailował • .P.iizizata w Peru" ? łes'Z"' „. a a og" gw I a, z co imred dtw't.Kllzl)esful l,aiiJy b~o ziUJl)eiłITTiLe 
etc ~ ~l ,,~" i „faW'... . 
„L!śdłe jesiemte„ ....._ obrazy, !C'fóre za- c· ,,, t. • • • , . t ł w rezuLtacie mliinister si;xra:w wewnię. 
pewniły_ mu sław~. . O l\Upu)ą I 1 e za O p acą. ·trmydl mirza.wt rewjzję dietcvzii poil!i.„ 

Hoo~er ina~a<!. ~iynny swój.?" K·ataJ.ó-g wielklego magazynu mód i Valentino. Okazuje s.ię, że jego- .. słynna CY'ine,i. ~ubiegłą s~ ~b~ ~ię piraed 
br~z „$p1ącą pt~knO~Ć , hcząc lat df1e~ no'woś.ci :tdradzić mote niejedną tajemni bra~oleta araooka kos~towała ~ d~~a- ~~ile ~ei~ SiJ>OO.~ d~ k~i. 
w~ętnaOOlę, a ~ft !fmtt. będąc~~ ,~ cę z żyda eleganc~ch kobiet, a przede- ~ów. 1 ie ma~~n „przypadko~o . post-a- Sjt! m,w~~Jaih)e.1 1 afera Slronoz.v•a Slfę ••• 
w~e starszy, MPeWifłiił sobie .w , ~atr- w:.Szysiikiem gwiazd filmo~ych. W każ- da 1e~cze kilka. egzem;plariy ~akich sa- Sk!t1ęŚłlenn:em ~ttbku, scen. . „, 
stwłe mnę ~bt'aze.m •• SW!l·ait~ swaata • d}rrii ' razii:I kafaląi pewń.ej firmy w Los mych, Jak ta, ktorą nos.ił zmarły boba.ter. Sp..mw.ę zia~rOf.~.llOfllO !tak, ,aby „w1illk b'Y1ł 

·J~z_ę jaskł'aiw.szy ~kład ~~z.\~O- An~ęlos zdradz~ faie~ce takfch spraw. Claira Bow wydaje 15 <.fofaróW na ku syty' owoa cafła ··· · 
tu.rwiiełk1e.go ~erttu. w b~o ~OdF . '!I .pewnym ~iejseu np. ·~atalog ten pn.o pary patttofelków z ozerwonemi ob: 
Wieku ~-ą tak ~Y!tlnlf małar ze, .ak gro"St, ze kupowane .przez O live BOrd~n ca-sami. A brokatowa torebka jaką nosi 
Tum~ i Tiromas.LaW10011Ce. . .· „dessous" :kout~ją po .12<! dolarów, .a Pola Negri, kosztuje 25 dolarów. Jacąu-

IPJer:wszy z me~ ~Yfi"'.tał .. swe O: są z praw.dziweg_o ·Jed;wablU l tak czaru1ą eline Logan przepada za perfumami. 
lYra&lY 'W łondyń~ei Akadetll}ł sztuk~ ce, że maJac przypraw1ć o zawre>ty głowy. Płaci też za pewien gatunek specjalnie 
już jako chłopiec pi~asroletni, drugii Z kata:logu więc różne amerykanki mo- dla niej sporządzany ·po ~ dolarów za 
zaś w ~$tta3~ roku . życia ~e- gą ~ę ~owfodzieć - o ile po~daj~ na gram. ' 
wwal mlsU'ess .Sidbns. 1ak-0 '.'lar! • a to pi.en1~du - co trzeba zrobić, zeby Grubas Walter Hiers, który nie mo• 
~.~ uchodzi• jedno~ naJl~sz;y':'11 być ~!eg8:tleką. . że schudn1tć. !!Łrzyinuje się „w kondycji" 
dZ'ie.' :ieg;o, w s{edemrta&o/m ;:.as roku Wielki t~n ~a~azyn ~ychod.z1 ze s!u ·edu..c cały dzień czekoladę, za którą pła 
iY'Cla!)Urzą:~ ~lasną wyStawę w Lou- ~ego załoZen~a. ze pubłiezność ch~~te d po 4 dolary a kilogram. . 
d.yoie. '!I , nabywa rzeczy kUpOWanę przez rozne 

· ~ i,znlikcimitości''. ~ że dziś Hollywood B~ll!Jl~!,eta, którą na~W&rl'O „brauo.l~ 
, . _ · , jut oSrodk.iem lum eleganckich więc tą miłośa , a którą no~u na kostce nogi 

.,' , 1!-. _; łrM1'R „OONG" , katalo.g praig1lie wykazać, że 1każdy Vilma Bancy, d<>stać moina za 25 dola-
" Y-'O&ridh ~- 1'- człowi~k idący za modą, mU&i kupować rów. 

. Nowoutzą.dzooa scenka ł P1~ ()gródek zy- w Hollywood. .Mimochodem można się :r6wniez do-
"~~.::i,~· je!llZCZe ustafoneJ p0g~y Dow.iad~feniy się nas.tęp.n.ie % ka.tal<>- w:ied:ieć, że dobre k?~le znane~ ele: 
w t.teatrze zawsze pełńo. .P~zYtlia się me~ lfu, :ie n:aił>ijame złotetn 1 sr•brem siodło gan.ta Meniou kosztUJ' po 40 dolarów 1 

w~tpliwie do tego i ta okoliczitość, że teatr ies.t Toma Mixa koutuje tyle, co i platyno- że Harold Lloy.d pł.aici u ~yJde ubra­
J>Od dachem i zabe?;pieCZ<lny ~boku zasłonann, wa btasoletka Abny Rubas, młanowi- me 300 dolarów. 
ooJ4aje możność ółd~ktWani,a 'OJ'Ykooa!Wców na- cie 5 . tys. dolar6w · . • .i 
wet w czasie niepogody. W l)gtód~u została u- Do . ..i • '. d 1 • • J La. A po ile my płacimy? 
rciądwna specjalna poc:tekalnia wobec cter;o wia""'U')emy Slę a ei, ze esse · • 
p\Jbłkmość oezekuJ~ca na SPttktaikl, moze miłe chy, nietyl• bohater filmowy, He rac%ej 
spedzić czas w wytworne) kawłairoi, częściowo męat tego przemysłu,, 'W}'Pala cod.zień 
równlet POd dachem. Program „~ynamy" dziesięć cygaT, a ka:tde z nich kosztuje 
z _ gośchmym ~om Skoniecznego Ol'CSZY ~ię znzło 10 złotydt-
11.· !;W}'!ldem 1sc»woc.bie1Jie.m. . . pr N' 
Codz~~ '2 siJ~ikle : o aodz. 8-cS i 10 • .a,1. · u: brak w. k~tałolfU :wap~ieii o 

Przechodz4c przez uliet 
rozeJrz1J sit uwdaie. oail· 

••esz 1Caleet11r~ i ł•łerą. _ 

TEATR MIEJSKL 
Ostatnie przedstawienia „Małgorzaty z N~· 

wariry" z Jadw·igą Smosarską . d~e będą~ d:z1§ 
wieczorem, jutro, w czwartek 1 piątek. "-'eny 
zniżone: od 75 groszy do 7 zt. 

NAJBLIŻSZA 
PReM.J:ERA TEATRU MIEJSKIEGO. 

Bedzie nią, gfośna na scenach ameryikańskich 
an!tielslcich i niemieckich komedia detek.tywfatY, 
cma w 6 aktach H. Wallace'a p. t. „Nieuchwy. 
tny" (Der Heitet), która przez caty sezon ubie. 
gły pasjonowała szeroką publicz.nOść teatralną 
obu półkul dla swej niez_wyikle powikłane.i, Pel· 
nel niooczekiwanycl1 wydarzeń i nlesamowitycli 
tiick'ów treści. 

Role główne grają: Irena Horecka, Zofja 
Tat<rrkiewiozówna, J, Boneckl, Brodniewicz, Clro 
deck.i, Pahisiak, Kr:zemiedskl, Winawe.r i Ziem 
bińskt Reżyseruje Artur Kwiatkowski. 

K~a roopoci:yna od d:z.iś s.przedaż biletów. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i oodzienńłe do piątku wfacwie o godz, 

8.20 wlecz. opera-komiczna w 4 aktach „Dzwo, 
ny kor.newilskie„, w wykonamiu całeiro zespolw 
wokalnego i licznego chóru - oraż z udzfale:rf 
mtodocia.nych tan<:erz.Y, uczniów szkoły baleOO" 
wej prof. St. Zaborsddego. Bilety od 3 zł. do 6d 
groszy w kasie teatru od 11 rano do 3 po po­
i od 5 do 9 wlecz. Repertuar nadchQ(fz~<:ł 
Y.śelonyclt Świąt W3'1)ełnią „Ori-Ori:_',; ';;I{ty.§ii.i 
Leśnic.zauka." i .-WCSQl4 ~".„ --



----~--------...------ .~ 
Str. s· 

Kolor - to nharakter azłowiekn~ Strzeżcie się przad. ·· "bukltate''. r , 

Barwy odzieiv niewiast mają swoją wymowę. „Odmładzające" czekoladki okazały się zwykłym 
'Jest rzeczą z.n&ią J>O'Wszeehnie, ie Na.poileon I), panią Recamier, które za f alsyfikałem. 

barwy mai<\ pewne znai:zenie symbolkz· wsze cl:i~ziły w h~eli. • . . . • Ponieważ oczekiwa·c należy, ~e aiie- Uwił Ell!rolpę, podr'oi!ttilk nietnieoki voca 
ne, Np. b&'IWa czerwona O!Ul.Ettza lt.l- Na. róz?rwo lu.b~ą ubiera~ ,81,ę ~ofo~: miecki przemysł apteczno-chetnkzny, Sagern, kt6ry bawią-c podobno na dwo­
łość, ·błękHna - Wierność, zielona - 11a ~· ~to~e Ucz!\ po 2~ cz~ wi~i::eJ. Wl:os~1 ?.a:Sypujący rynki naisze najrozmaiblentl ,rze rtiahariaid~ Jałpuru, poznał tajemni· &ieję, zółta - zrat-dr-0ść. To t~ż za..1co- 111atomta:st ~iętnas~ole~ie , ~:i:ie~.ci:ęt~ ·specyfiikami, zechce nas uszczęśliwić no (izy owoc rośliny Lukatate i jego cudow 
chani, kt6rzy w k<Ytespo.t1deooji ze swe b~o rz.aidko dob1eraJą sob1e, cos .~ ieJ wym lekiem ,Luikatate" wpn:)st ~ndyj- :ae działanie. w Wypranenrl posługują się wymową barwie, gdyż wolą rzeczy memm-c1,sze. . . . ' . . . , _.i . . . _ 
kwiatów, łł\C2:ą chętnie dany kwki.t a Naio~ół kobiety, lubiące w . stróia«::h ba!l'- .sk~eg.o pochodzen,ia, me. 0C1. rze~2lY . h~- , ,W plsma:ch ni~eclcfoh Efawlty się 
baw" gdyż wtedy wyme>wa i~st &ilniej~ wę rbżorwą, $ą iis~tami . miłemi, posiada- dziel a~y czy_te~n;ilt dowiedział s!ę () :pra 1w jakiś _ttzas pO'teni artykuły prof, .Lan­
ua, ją rndość fycia i nie mają kapryśnych wdz1we1 wart00;c1 tego ;,cudow11~~ l~- ł!eg<J; clajĄ-ce 'Sptawo·!tdainłe z wynik!>w 

Curw«ia róZa. np. wyrdn.iej feszc:ze hum01tóW. . . ku", ktory ~ ~iemczech do.P,rowa .ził do .badań ... specjafuej ~spedycji: naukowej" 
ttmi-y'6ł.a;wia gorą.cą miło.ś~, niż tvlko Barwa szan - to ba'l"'Wa dusz dcrĄ wytocze~ JeJ fab.rykantowi i;>racesu 0 ; wysł~eij do lnidyj dla ~badania 11Lukata 
cz-erwlen; błękMny fijołek jest bard:ti~j piących, które zaipommać jut muszą Q osz~two 1. 0 zaka~u sprzed~y ' ':~tika- :ty". 
~ym symbolem wiernosci, an.ilłeli tnłod~ci, zbyt są jed.na:k mfoide j~s.z~~e ~i w Niemczech l w Austrii i Szwni- , Ekspedyej.a <ba 11tłwierdxiła" po.ta M• 
~ buwa. błękił.ńa itd. by ubierać się w ~e szaty. Fi;«:leto„ · • . . . . lt.l\ cudMl.'n\ d~łiamoś~ tej roiSlmy, ii 

L lik k • . 1 we - • to szaty kob1et · -„emerytek. : n.o: r<>chodze111e te~o od.młl'l!dzaiące cu- hilp<l:us.i ze szcz.epu Shuraghatis, spoty„ 
:wet =~~~y~:i~ "'1i!:; sięe~:S.a; szą tez bar.wę tę, kt6re po. radośCJa;ch 1 du )~s~ wprm;t z. mi~ ~nges~. a ttid<m- waiąicy owo~e tej toślmy żyją ponad tOP 
sylllboUka= tak łlp. odz.ld biała uwa!a- tryumfach eyda wycoifały $tę w za>C.1Sże. nem1 ie&o właśmwosc1atni miał t~s:tcsęs- !at i ciesz!li się cud(l'W'n~m zdrowiem. 
na j~śŁ ~ symhol raicloki i ruewinm>ścl, :W H~:tt{)Werze łaibryiki . Hillt!ra r~· 
to t~z noszą je pamy młtode 1ub oto by, ~t.tęły . fabryk<JWać . roizmaite pteparał1 
~.z:•uf,ce bi':1'zm.o-wa.rti-e lub idące do Restaurator me"enas li·terstó•·· · pod pomcią marml(jtlady, pros~k6w i p1er~ze1 ł!.po~1edzi; barwa tlataa zao- - y li W, . . ga.lairetdt, kt6:retni zajadały się całe iNie· 
wu jest w atrora symbolem :b.loby. . · mc-y. iRówrnoc%eśnie poczęto zwra:eac łlię 

• Copra.~a • .z c:misem wi:az ~ ;po.gta.d~ wyj~chał z Paryża na prowincję. . , , . . clio k~uta im~eokiego ~ tn~iach .11 
mi: 01!6lnem1 w estetyce zm1ema1ą s1ę tf:IZ • • · · • 1 EaJP~ o bl1tsze szczeg6ł1'1 c.oty.czą izapatrywaitiia na symbolikę kwiatów, iN.a Mo:11łmut:rze w Parytu pa.nu1e !a I Uprzt:~Y ·~oopod~ .zdawał s::>b.~e ce te{!<> cudoWin.eg.c> śtodika. . 
barw czy tet wymowę tej czy irui-aj ba(l'- łoba. sprawę, lZ moma byc geniuszem, a nie · ł ka.zal m 

00 wy ódz.ieży. Najlepszym tego dowod-em Sł.a:wny mr. Man.ieres1 właściciel 0 Ca mieć pieniędzy na .obiad lub n.a.wet na -~ .• 0~ 0 Gę, te pock:rszy. d 
są pog~ądy Balzaka, który swego czasu le Taibac" prZ!enli6st się ;na prorwincję i ·szklankę ikaWY:, 'W1ęf ~yro~t.a?1·ały był ~ó. yon arger.na, ry rug ~ uchodził w tych spraw.aeh, za wyroc:z- O&i8J(hie jak wszyscy zresztą francus.:y dla złych ptailnlk?w :i n1etylko mi często Lw_}~dJa.oh k:Ór był]_.! ~~dzl° ~ = nię :nie tylko we Francji, lecz w całym re.ntderzy.; na emeryturze. kredyt-Ował, ale i pje)i:ytzał got6wlkę. UKa~teta, · af a ~'l:!!J,.,.ybmg 

1
e n.:_~1 , 

! t! _ ś · · · D 1 ... ~- -I • .< • ....t • _u • e.k • - ca'NI. era ·ies.t , e-żeże ną u ag~, a cyw.w=-0w~ym wiecie. , Mr. Mainwres był osohi'Stością hi.sto- ' 0 01Ka ~ ~eso przYJe~ZCWJ. ci a~lz lll11.alita chemi-czn.a. wykazała, 2:~ ·cudOJW-
iKaż.dy cha'f'alkter - powiada .Balzak ryczną w dziejla.ch literatury i sztuki, aby .z?h?-c:yc l~, ~ląd~Ją „prawdziwi ne o<lmladzaj:ące lekalt'Stwo to zwycmjln.a 

-<iobiera sob.ie pewną odpowiadaj~cą j.aikkolwiek nie napisał and jednego so- <?-riySCl. i htera'Cł , więc mt~res s.zedł m~lada. owo;oowa z: domies-~ką F.Ze• 
mu barwę. Dłat-ego utrzymywać mozna netu i :nie :namalował ani jednego obrazu swietnie. . · czy~iącej Cascery z >Całą pewnością, że kobiety, noszą~e . . . . . . Anatol F!l'Mtice do ostabli:eh niemal ' ' _ 
strO!je w barwach pomarańczowej, gra- iPosm.da1, 011 łednak niezwykly d~r - chw.i'l .życia ;bywał goścl.en_i w „Cafe Ta- ~)'dało rdę takie, ie łelta:rze .:! .prołe 
n~Łówei,, żółtej. czy ~elooej są kłótliw~. tai~ obcy ~odz'kim. res.taura.tl()J'om :i ka- bac" l prZYJeżdżał tam metylko na. Po· 60.rtowief łclórzy w prasie niemi-ecldej u„ 
N1e należy u.fac ·kofoetom, noszącym bia Wl~{)lll • ~rzyciąga;ua do s:ve~o 1<?1k!1 ~awę<lkę, ale na „pulard~ po myshw· mteszczali .-.ił. .... :ashrczne ar.tykuły 0 łe kapelusze; zdaleka .zaś trzeba unikać lu mebyle1~1.ik.ich go6c1,, bo najśw.1.etn1e,- $ku". . . • ~~ ~,- . , . 
tych, :które ubierają -się na czarn.o. Bar- szyc~ l~i cał~go ~wiata: uczonych, ar Znaikomi:ty autor lubił smaczne kąs- diz.ilała:ndu ~~1ąc~ Luk~ate, ~ 
wa cmma słuszni~ bowiem nosi miian·o łystow 1 hteratow. . , ki i mawfał zwykle do swego oto:::ze- taką samą fikąą. Jak eała ta t1e>slma„ :kto 
'ka.ballstyczn.ej. W pewnych chw±la.ch skromna ka. ni.a: rej podobno słonie miały zawdzięci:M 

. Ba~a bia.ła ~biiona jest przez ~u- ~amia mr. Manieys ~ył~ ostoją .~tuki i -: Kobi~iY. nie ~ozumiej~ się ną. <1.ob'- swą dł'llgowiecz:nośł. • 
dzi, kforzy me ma1ą charakteru, Kiobtie- hteratury eU't'ope1skie1 1 bywali tam rem ~edzenm n to 1edno mn1e przekony- . . . . . ~ - · . · 
ty, ubierają'Ce się na hiało - - to kokietki pr.zedstaiwici~l~ ekandyn.aw6w, niemców wa, iż intelektualnie st()lją niżej od męz- !Mamy nadZ!leJę. ~e wobec ·~go skan· 
niemal bez wyjątku. Wy>Star.l:zy tu po- a.111glików., :rosj.an, francuzów, lllszipanów, ciyzln, przeto nie mogą mi~ć r?>wtrych z dialu wlailze ~ahro.n.ią sprzeda.2}1: fogo 
wołać· się na cesarzową Józef:iinę (żonę pol.aików i w.szyshkic~ narodów n.a zfoJD:i,. mężczyznami :praw. .., . ,~'. specyfiku w. Polsce .• 

--.'-'-

. ·· czac na · ostrzeżenia lekarza~ ·-w dał·' chał natychmiast do asystenta 11rofe-• ----·-----' --- · szym ciągu pielęgnowała siostrę. sora Malickiego. r ""\ Choroba czynita początkowo ntezna . 11c\\.tór Kazimierz Kregi:.~1 byf mło-
KAMll DENIS. . , 1 · c~ne postępy. Lekarz przychothif sy- d:v-m, przystojnym mężczyz1n Wvs.h1-

o Naszyjnik zdradzał wielkiego niepąkoju. i zgodził się natychmiast na jego prośbę l ·r u ·p· ·a' .• 
1

. .s.tematY,cznle dwa raz:v: dziennie i 'nie chał uważnie zdenerwowanego księcia 

·Lecz pewnego dnia odciągnął księ- - Mogę wyjechać kiedy pan tylko Sensacy1·na powieść :z; żyda po.wojennej' młodzieży. . · . . ,, h kł 1 ·d m cia na stronę. Choroba nagle ·pi zyjęf a zcc ce - rze • wzruszony wyg ą c 
\.._ · ostry charakter, chorej groziło ni~bcz- nieszczęśliwego ojca . 

SI RESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Pewnej dżY<iżystej nocy na cmen­

tarzu. a;jaw.łł się iak.iś mlod:zJ.eniec, któ~ 
ry tr~opat grób ~letniej Jadwigi Bu 
gajs;kiej, zmarłej przed kilku dniami, w 
celu zabrairia naszyjnika z szyi tru1pa. 

Podczas otwJerania trumny Jadwiga 
cłJt.tdzila się z letargiCV!lego snu i po­
znała śwlętokra<kę, któ,remu na imię 
bylo Robert. 

Mloc1z:ieniec choiał ją zaikopać z l>O· 
wrotem, lecz po chwili mnienU zamiar. 

Ja<lwiga była córką księcia, ucieki­
niera z Rosji, .IX>sł\ldajacego majątek w 
okolicach Zaleszezyk. Na trzy miesiące 
przed wypadkiem na cmentarzu Jadwi­
ga wraz z o.jocm i si-05trą Stefą wró­
cila z Pa·ryźa. Po przyJeMz.ic ksiątę 

rz. córkami udal się na grób żony. 

ROZDZIAŁ III. 
-:-

..blOCXXMilQU(X,l pjeczeństwo i wobec tego lekarz nie , Następnego dnia lekarz z. Zaleszczyk 
chciał wziąć na siebie tak wielkłej od· i doktór Kręgiel odbyli , dłuższą naradę 
powiedzialności. przy łóżku chorej. . 

wina ... Gdyby był innym. człowiekiem. Krę i·.;,1 n1·e mógł oderwać· oczu ~ · - Koniecznie - rzekł - trzeba za- g "' · , ~ starałbym się mu pomóc„. Powinienem · \.. · t. "c : k" eh · · ·m dtu· że1· wezwać lekarza ze Lwowa„. radzę pro p1ęaneJ warzy z t oreJ I 1 · 
był go już dawno wydalić„.. fesora Maiickięgo. przyglądał się Jadwidze, tern większy 

Zatrzymali się przed grobem księź- _ Czy rzeczywiście córce ~ojej ogarniał go żal. 
ny Bugajskiej. Dziewcżęta uklękły na grozi tak wielkie. niebeipf ectel:)stwo ·~ Nie mial prawie żadnej nadziei ra„ 
ziemi, ksiąZę zdjął kapelusz i stanął ż . . . . . 

1 
k N' · tunku. 

na wprost pómnika. Michał ·' zatrzymat :
1 

. - ycie . JeJć wisii n~ w dos u... te na Mimo to narada lekarzy trwała. bar 
się . w pobliżu. . , . ezy ~~rnov:a an_ se un y... . .dzo długo. Niezłomny upór malował 

Nagle _ _ rozległ 51.ę kro' tki· prz.e· Ks1ązę m1mo silnego wzruszenia rtie . t K 1 d dl 
t 

.
1 

. . k . " " się na warzy ręg a, g y wysze z .1. k k rac1 zmmeJ rw1. ,_ . h . d 1 d . .. . raz iwy rzy •. W t k" . r_"'e. kł. __ poi\. OJU c oreJ o sa on u, g zie z mec1er J d . df . . St f - . a Im razie... „_ li . , i k r • . . J <l •• . , a w
1 

1ga ubpka ~ nahz1em.11ę .... 1 
·eta ~er •Sam pojadę do Lwowa· po .. proiesora p woscN~ cze _a . nan oJctekc a ';1g1. d 

waia s ę szy o 1 se wyc1 a s os rę w M 1. 1 
. · · · - ie mam prawa u rywac prze 

b . • K . . t d· . . a ie nego... d kl d k . . M o Jęcia. s1ązę z ru em · opanowuJąc _ . . . . panem praw y - rze o · s1ęeta. a 
przerażenie, rzucit się na pomoc. - $wietm.e ... Profesor Malicki Jest my, . niestety, bardzo mało . nadziel, lecz 

- Michale! - krzyknął do służące- jednym i najznakomitszych lelrnr.zv w to nie znaczy jeszcze, ze wszystko jest 
go. - Prędzej! Auto!... Polsce: .. Mam niezłomną nadifoję, że straconę. Walka będzie ciężka, jestem 

4) 

Michał pobiegł szybko w stronę uda mu się uratować chorą,„ ; ' · na to przygotowany. Musiałbym jed-

A willi i po chiwili wrócił autem. JE:szcze tego samego dnia ks!ąże wy nak chorą mieć ciągle na oku. i śledzić svstent prof. Malickiego. Jednoczęśnie posłano po lekarza do jechał do Lwowa. Natychmiast po działanie lekarstw, a tem samem ebec-
Przed bramą cmentarza czekał już 

'ła nich Mich at. 
- Jakto? _, zdziwił się książę. -

Co się stało?„. Czemu Lisak sam się 
uie pofatygował, co? ... 

- Pan Robert wręczył mi klucz i 
powiedział, że sam mogę otworzyć bra 
mę cmentarza.„ - odparł Michał. 

Książę zmarszczył brwi. 
- Nic nie pomoże!... Będę musiał 

coś na to paradzić !. .. Trudno z nim wy 
trzymać, wszyscy się na niego skarżą. 

- On jest bardzo nieszczęśliwy -
stanęła w jego obronie Jadwiga. -
Trzeba mu to wybaczyć.. . Może był 
zajęty ... 

.- Jeżeli jest nieszczęśliwy,_ to jegó 

Zaleszczyk. Po uptywie· godziny le- prz;y jeździe udał się do mieszkania pro ność moja jest tu konieczna. Podzie~am 
karz przybył do „Gizelli". , iesora, którego jednak nie iastat Pro- . w zupełności 'Zdanie mego kolegi,, -, któ-

- No cóż, panie doktorze? - za- fesór był u pacjenta. Książę udał ~ię p.od rY tylko w tym eksperymencie widzi 
pytał zaniepokojony książę. wskazany adres. Niestety, pacjent pro- jedyne w-yjście z tej sytuacji. Ale na 

- Narazie trudno jeszcze coś powie fesora Malickiego był w takim stanie, to muszę mieć pańską zgodę. 
dzieć - odparł lekarz, wypisując le- że nie można było odejść „o<l niego ani - Rób pan wszystko, co uważa 
karstwo. t!a chwilę. " pan za stosowne, tylko ratuj ją, dokto-

- Ale w każdym razie .. : -- Ale znajdziemy na t<'> : rad ~~· ·-- rze !.„ - odparł ksią~ę ze łzami w 
' ' 
- Przyjadę jutro zrana„ to się zo· uspakajał księcia profesor Malicki. ...... oczach. 

baczy ... Narazie trzeba czekać... Dam panu adres jednego. ~ myi::h asy- Od tej chwili Kręgiel nie odchodził 
Książę i Stefa całą noc spędzili przy stcuMw, który mimo fut(ldęgo wi,cku od łoża · chorej. Ani razu nie wszedł 

łóżku chorej, która po 'odzyskaniu przy zas?ugr;Je w zupełności n~ catk~)wite nawet do przygotowanego dlaf1 pokoju. 
tomności dostała silnej gorączki i bre- zaufanie. Jeżeli tylko istni~j ·:! najmniej- Przez trzy dni i trzy noce cżuwał 
dziła. sza chociażby możliwość uratowania nad Jadwigą bez przerwy, odchodząc 

Następnego dnia przyjechał ponów- pr..":s1iej córki, on ją uratuje. 1~\lCZ!~ za od niej tylko na kilka chwil, by w po-
nie lekarz z Zaleszczyk" i s1mnstatowal1 n i ·~ :i:r tak samo jak za. siebi~. . ,_ śpiechu soożyć oodauy na stó,t posi· 
pierwsze stadjum tyfusu. ~tefa, nie ba- J.<$i<\Ż~, nie mając innej . rady, t!Ole:- lek. ~D.~.11.)~ 

, 
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,,Dom: pr~>tszl~ś ·c.i'' 
,· 

Lo.ndyn·ie . . ' 
VI 

~ 
I 
I 

.I 

W Londynie zbudowano „dom przyszłości" z rucbomemi śclanami wewnętrznemi, które dafa się przesuwac priez naciśn~cie guzika. Obok widzimy „Odku-
. rzacz", zamieniający sie w razie p0trzeby na piec elektryczmr. 

· Pienii~le kana~Jiikie 
w Stanach Zjednoczonych· 

1Wkr6ke zapewne , Kanada i Stany 
ljednoczone zespolą się p-Od \\rzględem 
pieniądza obiegowego. 

Już obecnie na pograniczu kanadyj~ 
.skiem Stanów Zjednoczouych dolary ka 
nadyjskie przyjmowane są bez trudn•;>ści 
na pozostałem jednak terytotjum Sta­
n&w dolary te uchQ<!zą za pieniądz cu­
dzoziemski i wymieniane są tylko przez 
brunki. 

Ja.k jednak donoszą z Waszyngt-0nu, 
tamte1szy poseł kanadyj-ski zwród , się 
do antilrytkańskiego departamentu stanu 
[m.inistetjum spraw zagranicznych) ·z oś­
wiadczeniem, że uznanie przez · Stany 
Zjednoczone dolarów kanadyjskich za 
monetę obiegową w Stanach uważane hę 
dzie za objaw dobrej woli z ich strony 

Departament stanu popiera. ten pro, 
iekt, ZWTócił się· jednak do Izby handlc­
w.ej Stanów Zjednoczonych, · iako do in­
rlytutji miarodainej, do wydania · swej 
"'PinjL 
Jeżeli Izba również przychylnie przyj 

mie pr<>pozycję kanadyjską, a jest :to hal' 
cho możliw:e,. wówczas dolary ~a;nad""Yi­
sk.ie staną się monetą obieg•ową na te­
renie wielkiej Tzeczypospolitej amery­
kańskiej nawet b~z uchwały parlamen­
tu. 

17-ta Loterja Państwowa 
1·a klasa. 2-i dzień ciągnienia. 

Zl. 35.000 nr. 7513. 
Zl. 2.000 nr. 144407. 

· Zf. 1.000 n-ry 17488 143371. 
Zł. 500 n-ry 102258 110613 111932; 
Zt. 400 n-ry 102119 116031. 
Zt 300 n-ry 19767 25137 39547 52740 

79465 143964. 
Zt 200 n-ry 3237 9896 19163 26709 

21067 38253 41340 4672(} 4'1803 50717 
63983 65696 69727 79463 116040 122664 
123075 129492 136850 146672 t4956t.' 

. , 

·Oazet·a Wllibizi": ·· .. '' ' - . 
,,ftm.erykanizm'' 

organ zwolenników alkoholu i ni.ko tyny. przeciw komun•zmowi. 

„Dr. Benęsz popełnia błędy1 .bo jest.". abstynentem". 
. Prezes ameryka.ńskWf f edera:cji pra~ 

r;y, W.illia~ G,reeen, wygłosił w tych 
dniach w Bostonie na zebraniu Związku 

Taką nazwę obmyŚiił p .. Mi:.hal Ma- ·'- Czy•pauowie wiecie, co zacz jest zawodowego praco'W'lłików wytwórni u. 
resz dla ufundowanej ·i wydawanej prze- pan Benesz? brań, mowę, w której napiętnował moc­
zeń gazety., wyclrodzącej w Czecho.sfo- · - Powiedz van otwairoie, ·kim ies-t no usiłowania Moskwy opandWania zwią 
wacji .. Naz..wa ta nie jest czystYrn symbo- Benesz - od.ez.wały się glosy .•. - l\'\ów i:ków zawodowy<;h. 
Jem, tylko powstafa ze skróceń czterech pan świalo !... - Gdy kooiuniści - mówił - pozy 
wyrazów~ wziętych z niemieckiego-: · · Wtedy zagrzmiał pa:n Meresz: 5ka.ją władzę w ja:kimkolwiek związku, 
„Wd'; .znaczy: Wein; „li'": Likor; „bi': ~Pan Benesz, to abstynent! ten przestaje faktycznie istnieć. Dlatego 
Bier;· „z:igarren. (lub, jeśli kto \voli: Zi- Po tych stowach wzmó"gt się lJatas też każdego związku zawod.owego zada 
ga·retten.)„. . „. . . wielkiego oburzenia. Napierw wolano: n.iem musi być zwalczanie komunizmu. 

P. Maresz bowiem .nie jest abstv:ncu- l)a:ńba! Pote-fu; pr,eez z nim!. Aż ifJ~1ko- Komuniści sądzili, że członkowie te-
tem; przeciwnie., Jafoo taki kocha . ;;afy nięc ~posypaty si_ę takie Siłowa, 1.oty.~zą- go zwiątku· staną się łatwo łupem Mos­
świat, , gai<{~.i tv_li\o spót<;z.esna. Amery- cę dootojnik?- państwa, że obecny, .z . u- kwy. Plany ich jednak nie powiodły-Się 
ką, ja}rn marnym krajem, gdzie'wprowa- rzędu, na zebranłu -p0Hciant, uwa.ht za dzięki zdrowemu· rozumowi śród mato 
dz.ono przy.iµusową wstrzerr.ię.źl'.w.yść, stooowne zaprotestować i rozwrązać panującemu i d'zięki pomocy, której wam 
nazwawszy ją h_ańbiącem słowem: pro- zebranie. udzieliła federa-cja pracy. 
hi!)icja. Gł'ó\"mYm zadąmem redaktora, Oburzenie obecnych, choć nie cal- Zdołaliśmy ZUJpełn.ie powstrzymać 
l'.edakc}i i ~plsma.."ięst. w_atka' z-r,Jcnawi~t- Idem· przytomnych, wzroslo d.O nieopi- śród na'S ruch komunistyczny, wyrzuca„ 
nem ·haste:m . .'Wałka, nkrf:yłkD w ~łpwie i sanych g-(a11ic. Za~zęt'O wotać na przed- jąc przywódców tego ruchu z naiszych 
druku, - ale. i ·c'7:'1ruiem. - _Przy nagłówku sta\'r1:c1·e1a· ·nl">rz"''d~·u' · · " sze-regów. , 
nJ'Sma, c·z-:ita·ć ~~t~a.· tłustemrcz.cfonka- "V4 p, anł's.~~ ·m· ~m·r.us1's· z. byc'„„n.k"e a·bsh O~wi.adczenie to prezesa amerykań-
1.-'4 " - ... · ·· ua. z . ~/- skiej feden.cji pracy było - jak donosi 
mi: . . ;· , . nent!" · ll.T y k H at-1•• t · t · --:-. Kto nie ma sz:ro.unku-dla n4ko<ty· Inni wotali: ,{J.,ew or er :0 - en UZJas yc.z.rue 
ny, nie .goQ,z,iPn"ieśt .wUfohotu: : „ . D , 1 k . I • ood~skiwane przez członków Związku, ~ -1 . • - ac mu zaraz amp ę WlSt\:Y, w le- co- wskazuje, że „amerykanizm" - jak 

,Aby zasad·y swe.ciynnie: razszęrza~. dy zmieni· swe dzik-ie zapatrywania;.. nazwał Green ducha, panującego śr<?d 
zapros.U p. MaTesz kolegów i co gorc:.t- I,JiropozY,cja zyskała ww.sźę-.:.hn.e u- robotników amerykańskich _ prz-eciw· 
sz.yoh -znawców starych zasad, l1a wal- znanie .. PonJ.eważ policja·nt \\(zbran;'ał si_ę działa skutecznie . podszeptom wysłan· 
ne zebranie. Zebrało . się kilkadziesiąt ~tos-ować do.tego ·żądania, więc chc1aM nik6w Moskwy, choć rozporządzają miI­
wiernych. Narncfa, ruie odbywała s:e na no go "zmusić_ siłą.... . -'. ' ~ z. toinallli dolarów na agitację w Ameryce 
such:a, a·:·w,demóristrae}i a11ti~prohibf~yj- Ostat~z111e s~onczy~~ Się ~a .em, ze i Europie, gdy tymczasem robotnik w 
nej pierwszy glos'".niiało pi\vo . . Po '~re- redak.tor Me~esz oraz k1Ik_u ,z.byt emuz: ,.raju sowieckim" .grzęźnie w nędzy i pi-
lo'krotnie: P.oWtarzanych· kolejkach i to as- Jasitycz.nych jego zwolenn}kow, znalcźh · faństwie _ 
fach, zaczęta slę~ jak"Z.Wyk}e' W tyCh ·ra- si.ę . najp:ferw W komisaTjaJCie pof!C'i j- • --·~~--
zach gorąca dysputa z.·dzie<lziny :ool!ty- nym; gdzie . nie poprżestił:no ~a samym Co USłJSZYQIY .· prza' z rad1·0 
ki zwla.szcza wewnętfinei1 . , . protokuJe, ale wytoczono proces ' 1'.a· ubli- . . 

. Za cel poct!}ków~ V..-ybrąn~ ąr. · Her1e-:: żenie przedstawif.clelo\vi wtadz.y· i usi'ło­
sza, na. l}tórego slcladaµo odpowiediial- wanie zmuszenia go do popetni·enia ak­
ność i winę za· wszy.s~ko ~re, co się w cji, sprzeciwiają~ej się jego woli i s1a· 
kraju dl.falo~ c4ieje i ,dziać będzie. K".e-1 nowisku. . : . , · 
dy. już wyczerpano argumenty, Pmvstat Tym sposobem- akcja czynna, -jaką 
{z niejakim -trudem). 'z miejsca sam

0 
pą.n wzięta na siebie redaktja „)'Vit!bi:~i·', 

Matesz j :rzel>.-1": . . ~~ka~·a się z poważną przeszkJdą. 

"Jak ·~ sterylizować ". poc·a·łun'ki? 
Jakie żmartwienia , mai„ą .anglicy? 

WARSZAWA. 
12.00 - Sygnał czasu, hejnał z wieiy M.ar­

iaok!ej w KTakowie, nadprogram. 16.00-16.25 
- „Szkolenie morskie mfodzieży". 16.40-17.05 
- „Ltga szkolna prz~dwgrutlicza". 17.20-
17.45 - Tra·nsmisja o<lczytu z Katowic. 17.45-
18'.40 -: Koncert popQ.tu<lniowy. 18.40-18.55 -
Rozmaitości. 19.20 Transmisja z teatru Polskie­
go w Katówicach. · 22.00.,-22.30 - Sygnał cza­
su, kormmi~aty i riadprogrti.m. 22.30-23.30 -
Muzyka· taneczna. , -' 

LANGENBERG. 
Zł. 150 n-ry · 5334 5861 6406 12502 

12681 13921 15764 17808 18097 1S8G9 
19006 19077. 19642 19623 18097 i8809 
19006 19077 19642 19625. 20730 2467Q. 
25244 25529 2.J997 27346 27931 28271 
31997 32015 37507· 41671' 42471 43435 PeWie.n ·~d.ziennik angielski od sz'ere- przy pomocy tasiemek, wiązanych z ty,;; 
45869 47121 49641 .52811 54327 59107 gu dni ogłasza wyinia-nę zdań co do tego łu głowy. 

13.0S-14.30 ,._.. Kóneert muzyki lekkiej. 18.00 
-18.55 ~ Kom:ert: 1) Brahms - „Capriccio 
g-moll" i „Intermezzo e-dur"„ 2) Brabms . - 4 
pieśni, 3) Brabms - Rapsodia d-moll, 4) Grieg 
- Cztery pieśni, 5) Toch - Scherzzo h-moll. 
20.10 - Komunikat z olimpijskiego turnieju ho­
ckeyowego. 20.3-0 - Wieczór wagnerowski. (Ku 
ucz<:ze11iu I 15 roczni:.:y urC'<lzin). 21.30 - Słu­
chowisko „Admiraf \Vesela", muzyka Kneipa 
W przerwach: wiadomDści, sport. 

621% 64689 65467 66834 67245 692ÓO jakie· byłyby najlepsze sposoby zaradz~- Ponieważ. smarowani~ warg . jo<lyną 
69549 77186 77262 79984 80112 80595 nia by · po.całunki nie były niebezpie,cz.,. barwiłoby je na kolor niemiły, więc inny 
86634 88747 8904$ 90942 92011 92220 ne. Mo·w~ fest tu,· oczywiście, tylko o nie znowu ~pecjalista ra<lzi smarować wa:­
:/3637 93693 94978 96:304 98494 98967 bez,pieczeństwach · natury fizycznej. gi rostworem saJi.cylu, który w użyciu 
102253 105173 105576 109831 113356. Jeden z czytęl.ników radzi np„ ażeby Jest doskonały, bo nie barwi warg i <los 
116529 118148 118176 119135 120423 przed pocałuńkiem pocierać wargi watą konale dezyfe11kuje. · 
123010 123281 2(5232 128013 128489 umoczo1t1ą w io<l)rnie. lh.ny znowu zaleta Już "je<l<t1ak z .zajmowania się tą spra-
1.29156 130527 1.31571 1?2183 13574~ używanie ,".maski'' na wargi, zrobionej,wą przez szer.eg dni moZina wnioskować 
137474 1411.20 142531 144052 145895 ze sterylizowanej waty. Na wypadek że .w Anglji dużo jest ludzi, mają:ych 
14987'~51.047 153213 153567 154202 zaś, gdyby ~ałw1ki miały trwać dłu- bardzo ma:ł-0_ do r<>hoty. 
154373 154711- 154750. żer, motna taką maseczkę umocować 

LIPSK. 
. 15.00-16.00 - Koncert radjoorkiestry drez­
deńskiej. 16.30-17.35 - Audycja muzyczna. 
M112:j"ka salonowa 19-ga wieku. 17.35 - Wia­
domości gictdowe. 18.05-18.30 - Program dla 
pai1. 19.00-19.30 - OckŻyt medyczny: „Zwy­
czaje towarzyskie .w świe~Je hygfeny". 20.30 -
Wieczór wagnerowski. Wyjątki z „Lohen1;ri11a" 
i z .,Walkirji". 22.00 - Prasa i sport. 22.10--
24.0u - 1\"\uzyka le~ka .i taneczna. 



. '. 

Rozgrywki o mistrzostwo klasy A. · 

Union - Widzew 1:1 (1:0). 
ZnacznB przasun1qc1a w tabBll. 

Siatkówka i koszykówka. 
Przebieg sobotn!ch i niedzielnych spotkań o mistrzo-

stwo H. K. S-u. ' 

Ostatnie rozg,rywki o mistrzostw.:> pa<lkowego zdQ-bYcia wyniku remisowe- Ubiegłej soboty ł . riiedzieli odbyły I Gra 'bez tempa, stała . na. niskim po-

klasy A okręgu łódzkiego przynfosły kil- go przez zielonych, o tyle w dniu one- się na boisku gimnazjum im. J. Pilsud- ziomie. Sędzia p. Bruski. 

ka wręcz sensacyjnych wyników. gdajszym nie m_o_gło być mowy o szczę- skiego zawody w piłkę siatkową i ko- Druż. im . .Jagiełły - II. K. S. 18 :U. 
Swego rodzaiu niespodzianką było ściu „unionistów''; lecz wręcz prze\;iW- szykową o mistrzostwo hufca męsk.ie- Gra laqpa, siły równorzędne. fi. .K. 

nadspodziewane zwycięstwo Turystów nie, Isrzywda się stała zielonym; iż nie gó Harcerskiego Klubu Sportowego. W S. grał pechowo. Sędzia pro. Rub::t· 

nad niezwycię~onym dotąd zespoł-em zeszli z boiska w roli zwycięzców. orga11izacji i sposobit. przeprowadzenia kowski. , · 
Ł. T. S. G. Na skutek swego sukceśu Jak już prsaliśuiy '}' pjąitko·wym „Ex- tycl~ rozgrywek byty pewne .· niedon,rn- NIEDZIELA {Spotkania. tm.varzyskie). 

Turyści wyprzedz:Hi swego nahn"-Otniej- 'Pfessie" Union wystąpił z Pr·zygo11skim g-arna. I ' '· · : , Przebieg gry mato i nteresujący . 
szego rywala, acz.kolw1ek chwilowo f-~o- w bramce oraz Fredem . na prawej po- Rozchodzi się- przedewszy.stkiem o Skrzypkowska zawdzięcza zwycięstwo 
letowd zajmtt\i!ą w tabeli _w dals?:yt;ę ć:·a- mocy. , roigry\vanie dwuc:h spoikań · pn;ez< jąd- lepszym jednostkom w zespole. Sęd,da 

gu drugie mi.e·jsce, mając zato o jedną > Qebiut Przygońs.~iego należał do 'nit drużynę, co , jest · dla .. zawo.d1i'ik6~· p. Ka!11ii1~ld. 
~rę mni·ej, aniżeli Ł. T. S. O. · · 1 

• niezwMkle udałych. · Szybka orjentac}a z?yt nuzące, ~wtaszc~ą w meczach pit Semmar1um - Skrzypkowska 30:19 

W spaniały start Tury~tów ~ !org~Y-; oraz . dobrę, ustawięnie . ~ię cech~ją ~cg,) ·,k1 . koszy~~weJ. , . ··~,. . -:.. 1 
• • (~5 :8). .. . . 

wlfach ?.l\ręgg)Vych doprowadzi :eh qre- · ~1:1fo'4e~o hram~a-rz";, me też dziwnegq, Wy:n~1. ~o.~~zegó~n.~ch · ::. spottrnn ... Gra._chw1lam1 ładna . . Se„mm~nmn 
zawodnue do fm1schu. . • )z d:nttyna widząc„ iż bramkarz iii,ę przedstąwiaJą s1~ n~st.ę1JU1ąco. - · · miało kilka ladnych momeu.tow. ZWY-

Warto przyt~m zaznaczyć, ż.e w roku przepusU:zp.. możlivtyc:h i ni.emożliwY·ch , · ·.:i · •. ',, . , • ! . S9~QJ~. · · c~ęstwo .zasłuż?ne. 
bieżtt,cym zespół lb Turystów prze-grat do obrony pilek ~ ,e-rala 0 klasę lepiej Prysew1~z - Se8;1-inarJłllll 29:22 04:15) Sędzia p. Piątka. . 
zaledwie jeden nnecz towarz.ysk1 z P.-T. we wszy,&tkich linJa~i).. , _ . . -~~em1~ar~ys.tki'~ przeslado)V;ił pech, .MIST~ZOSTWA. 
C, w Pabianicach na początku. b. sczo.nu. '. Obrona wyśmięn+ta, · z\vłas.zc:ta D.wr- ·nSęd~ta p. fera. ' :. : , . .,. . · H. K. s . ...,... Druż. im. Kiłiriskiego 

Reszta przeciwników pro.;z dwóch 'ka. W pomocy słabiej grat Fred. ruz. im. B. , Wołodyjo,wskiej-Prysew. 30:15 (15:6). 

gier rem:sowych opiewa i:a korż.yść f~o- W ·napadzie zielonych finke był .naj- . -· Ł d Sem. ~~:lS _U~:S). . Zwycięstwo li. K. S. zasłużone. 
letowych. Zarząd Turystow mołSc wręc S'labs.z,ym graczem. ~• · . „~ ne.. ~wyc1ęstwo ,~Wołod-spow-
być dumny ze swej rezerwówej druży- Reszta zadawolitła sk1eJ · Sędzia p. P.odc!as,h · , , •• , K«?,~ZYKóWKA." 
uy. · l Widzew wystąpit bez Bonczyka oraz H. _K. S. - „Jag1elło 28:23 (15:1~). ,,K1hnsk1 - „Jagiełło 18:U. 

Drugą rewelacyjną niespodz:~artk!\ o- Waltera; · pierwszy nie mógt wystąpić Sity równorzę~ne. li. K. ;=;. pos1~da . Gra b: c~ekawa. ;,Kilhiski" zwyctę. 
staitnich rozgrywek. byfa s~nsa·cy!na po- z powQdu d.yskwalifikacji, nastęrny w zespole s. wym kilka uzdoln!onych Jed zyt zas~uze~!e. Sędzia P: Bt;.dnarek. 

rażka wojskowych w Zgien:u w spot'." wskute.l< doznanej na zawodach z Or- nos_te~ .• Sędz~a P· ~obakowsk1: .,Jag~ełło . - „L~kasł~ski 30:17. 
kaniu z tamtejszym Sokol.ent. kanem kontuzji. . ·Druz. im„ K-dinsk1ege - dr. 1m. Mic- . . Pomim?, ze „Jagien~· g:ra w tvm 

Bardw dobra w roku ub'eglym dru-r Bramkarz Kuczyński pewny iak_ ró- . k1ew~':~a ~0:6 (15:1). . . muu d:ug1 m~cz, zwycięża wysolrn-.::v-

żyna Sokoła ~gierskiego wraca wi<le>- wnież i obrona która jednakż~ ponosi Dru~yna K_11mskie~o, rek~utu1ąca się kcwo 1 pe~.me. , ., 
cznie do swej dawnej formy i 4!artego nie winę za bramkę uzyska!Ilc:i P,rz.ez zie1o- z uc.zmow ~imn. Pilsu~~iego grala ,,Kilin~kł . - „Luk~sinskt • 26:14. 
należy iej tekce:waży. ć tak sam-0, jak in- nrch. w pomocy najlepszy Ja;strzębsk.i. ładme. Sędzia p., Bednarski. ..P~nv~?szem. z~yc1ęstweI? zdobył 
nych ~żyn prowln~jonahycb. w ataku dobry Pu<Harz i Strzblczyk; . • KOSZYI<~WKA. . „Kmt1sk1 . zasłuzeme tytut. mistrza huf-

Z innych rezułtatow na podkreślenie naijgo.r.szy _ _ prawy ląc~niik . Druz. im. L~kasinsJuego - druz. im. ca. Sędzia p. Robakowski. · 

zastuguje porażka Orkanu d'' Widzewa. J ;Id ehodz;. h . akt · t k. d ' Mickiewicza 9:.f. Stan. P. 

Od spotka~a'. z .Turystami ze_spót Orka- tv.n~~ wY:Pad~i~~a:~bezw~ięJni~ ;;.;. 
nu zalam~t się 1 pre_estał byc kandyda- . cbylnlej dla unlonłs:tów którzy -;>.rz.ewvż­
tem ~a mistrza okr.ęgo~e~o„~ . . ;.sza.li robotniczy ·z.espóf startem do piiki. 

Kilka stów warto posvręc:i: druzyme lei>szerni biegami oraz zwycięstwami w 
Unl-onu, ~tóra z~a s ę . pragm~ zdo~yć, p0jedynkach. - · 

~ _ . „Czarny . dzień" łódzkich piłkarzy . . 
',• ~ . 

---!:e:·--

monopol na wymld rem1sowe. Un!on s1U. . Przebieg gry interesu~y. remp0 
poraz czwarty z?obywa punkt, tym ra- przez caly ciąg zawodów · mord.eI"'~ze.· . 
zem z siłnym Widzewem.. • Pod koniec pierwszej części zawodów 

Czarni.,.:_ Turyści 4:1. 
. Cha:ra.kte!Ystyc~n~ J~t, że. włas- Unlon zdobywa prowadzenie ze s.trzatu . °Lwów, 20 maja. W 3 mi.n. później Czarni powię.kszaią 

,nie .z s1ln'YJ?1~ pr~1wmka~i Union zy.:- finkego nte bez wlny obrony dru7.y•ly „Czarny dzień': łódzki.ej . piłki nożnej. wynik. W 30 miill. · łodzianie zdobywaj2ł 
skuJe wymkJi rema:sowe 1 to W chwili, o T' S j · · ~ • Za:równo ŁKS jak' i Turyści przegrywają honorowy ~unkt nt'zez Stolarskieg.o. 
rrdy· się tego wo 'I ni 1 uj P · ~,. _ · . · ł · d I 1-! h d p p r r~ 
':' . .- go e · e ocze c e. 0!11„ Po zmianie stron lekka przewaga w~ zas użeme o wowsiuc. rużyn · O.goni o przerwie Turyści opadają na si-

ze3 pcdasemy tabelkę ro.z~rywek o mis- dzewa. który dąży do wyr{>wilania, 00 i Czarnych; łach. Czar.ni przeważają i zdobywają dal 
brzostwo klasy A po dzaen 20 h. m. bez · t . d' · 40- · · . · · Przebięg meczu lwowskiego według sze dwie .bramki, obie :: winy · obrony, 
uw.z.ględnienfa me~u G. M. S. - Sokół tmuksię ez ·U a;e w eJ minu::.ie_ z rzu1- relacji naszeg~ lwowskiego · korespon- która grała znacznie poniżej s·we1· form,r, 

(zgi·erz), kto'rv P""". ""'"~a·ny zos~ń,l :V""'Ku- ;...nu, kaam_ ego, strzel'Onego przez Strze. - d ·1 b ł . . B d ł J 
Luv1 -cu „ -....;y en a, y następu1ący: ar zo e abo grała również prawa str<> 

te~ burzy w 65 ~nuc1-e przy stame 0:0. Nei możemy pominać milczeniem nie- Cami zwyciężają usłużeaie w ster na ataku. Dobrze spisała się natomiast 

Oto stan tabeh: Gier sportowego zacho\V_ania sie gra>~zat ka- sunku 4:J. J)o przerwy wynik brzmiał lewa _stro.na. Neflepszym graczem Tuty 

1
) 

9 
Pkt. St

3
o
4
s. .. ;;zbr. piia:na Unionu _ Durki, ktory .wi,nien 2:1. Bramki dla gosPocJarzy zdobyli: Na- stów był Fra.nkus. Boczni pomocnic) 

~) ~;J'y· ś~l G. 
8 

1
1
.5
4 

"1

6 
.. u
1
„ J)ohamować swe nerwy i więćej lojalnie . stula (dwie), Witkowski z · karnego i grali dobrze, szczególnie w pierws;iej po 

3
) Oxkan 

8 10 
~2 .. 9 't odno~ć się do swych koles-ów. Oprócz Chmielowski. Dla Turystów bramkę zifo łowie. Wieli5zek po przerwie opadł na 

) Ł K 8 9 
.., tego win~en się pozbyć gey .faul. był leWY łącznik Stolarski. · · siłach. 

4 . ~ S. 18·13 W pierwszej połowie Turyści trzy- U zwycięzców narleps.za środkowa 

S) P. T. C. 8 9 21 ~19 Sędziował p. Andrzejak. Publicz.no- mali się bardzo dobrze. Odznarezyła się tróika napadu. Najleprszym na boiskt1 

6) W:idzew 9 9 14:-13 ści około 300 osób. · swą b. ofiarrną grą cała Hnja pomocy. był obrońca Olejniczak. Pomoc Ksasiń· 

() W. K. S. · 7 8 -19:11 Po pr~erwie wybi~a , przewaga gospo·d<t ski, Witkowski, Ozajst względnie słaba, 

8) Hakoa;h 8 7 14:24 WIDZEW II - UNIÓN II 5:1 l2:0) rzy. Pierwszą bramkę z rzutą karnego Publicznośd - mało. blisko 2 tys. 

9) G. M. S. 7 4 10:17 Poraż.kę na przedmeczu unia:'uści po- za na'Strzeloną rękę zdobył ~itkowski. J. M. 
10) Sokól 7 4 9;23 nieśJ.i z własnej winy, wstawiając <fo 
11) Union 8 4 6 :21 bramkf' gracza. który po raz pier\vszy . 

te)Brosna · •: 
7 1 5

=

23 gra~'fci.;;~~~~a. aoru-y •. acz icsb~~~ Łódź-Rzgów-Pabianice. 
Union ma szczęście w tegorocznych z.byt SUTO-WY maite·nał na prłkarzy. Po- . d 

rozg:rywkach m.i'Strzowskich do Wyn!- dobałY się ~włas~czarzuty rożne, ~tr·ze- 0 -0fOCZUV ·bieg SZłafełOWy Odb,:.dzie Si~ W dn. 27 b.m. 
ków remisowych. :Ja.nę wspamale prz.ez obu skrzydłowych "'r · "' 

· Jeśli w poprzednlich spotkaniach mo- Widzewa. W dniu. 21 bm. tj. w pierwszy dziep łmtr. SztaJeta składa się jedynie z za~ 

gła zaohrodzić jakaś ewentualność. przy- Sędziował p." Busiakiewkz. Zielonych Sw.iąt odbędzie się por.a;z d1"u wodni.ka j.ednego klubu. Ka.idy klub mo 
----- gi bieg sztafetowy na przestrzeni 14 klm że zgło1Sił w.ięcej' niż jedną sztafotę. Zwy 

Orkan ~P. T ~ C. a·:1 (2:0). 
Zasłużony sukces Orkanu. 

• P~bjanice, 22 m.a,ia. ł Z Orkanu podobał się prawoskrzyd-
Or.~an w Pabjamca-ch pokazał grę t~~. Mil.Jer, .środkowy napas·tnlk. S~ę·. 

~aniałą, zwłasz:cza d<! ~rz~ c8:ła pm.ski oraż tr10 obronne_ z PTC. na7lep1e, 
drużyna. gr"!ła b. ~bt~-e 1 ofia.rn1e,lstosunkowo grała pom()C z . „Wackiem" 
czego me moz:na ,.POW1edz1eć o gospoda- na czele. 
r~ac~, u ;który~h Za.d.ne aikcje i konibma. Sędziował p. Bir.a na p1'ośbę obu dru 
qe S1ę me kleiły. t)in. . . . . 

800 mtr. Tl'a;sa biegu prowadzi ze · star- cięzka sztafeta zdobywa nagrodę prze-' 
tu w Chojnach przez Rzgów aż do Pa:b- cho<l.nią LOZLA. przechodnią i 7 żeto­
j.anic. Bieg. rozpocznie się o godz. 8-ej nów srebrnych, przyczem pirwsza łódz­
rano. W biegu m-ogą wziąć udział wszy- ka drużyn.a otrzymtlje nagrodę Magistra 
stkie stowarzyszenia i kluby · Okręgu tu m. Łodzi W roku ubiegłym wzięło u­
Lódzkiego. Sztafeta składa się z 7 za- dział 5 drużyn a mi.anowi.cie: LKS. Krus­
wodn.iików, pierwsi sześciu hiegną po 2 chender. Strzelec, Soikół (Łódź) i Burza. 
klm. ostatni t.j. 7 zawodn-ik 2 klm. 800 Zwycięstwo osiągnęła sztafeta ŁKS. 

W nadchodzącą niedzielę Ł. K. S. gra z W. A. C. 
tylko ~ mecze o mistrzostwo ligi na Zielone Swiątki w Łodzi. 

I"! M W nadchodzą<:e Święta Zielone w J k . d . d . , 
'I s --Soko' I . (Zg'. ··e· rz) O·O Pol·sce odbędą się .jedynie dwa mecze o a: się_ OWla UJe'lllY w obydwa dni 

• • • _ . · • • mistrzostwo Ligi. Grać tylko będą Ruch Zielonych Swiąit t.j. dma Z1 i 28 b. m. ro-

Mecz przerwany z powai-du burzv Warszawiianka w Katowicach i Turyści zeg·ra ŁKS. dwa spotkania z d.Tużymą w. 
p „ · · Sok ł . , . . . • - Śląsk. Zawody te odbędą się w pierw A. C. z Wiednia. Będzie to pierwsze -spo 

o z ryciqitw1e . o a 7gierskiego I zadne1 z drużyn nie udaje się zdobyć szy dzień tj. 27 maja. tk · · ęd .ci b Lxł · 
':'-ad WK~-e?1 sp~z.iewano się. ogólnie, hra;nild. Po zmiani~ st~o-~ wyn:iik pożo- j Po:zatem we wszystkiich niemal mia- ani~ ~ zyna:o. 0>":e. w ~· · w · ~ 
~e drugą of.tarą zg1e~~an padnąc GMs.

1 
st.a1e w dal~zym ciąg~ merozstrzy~n.ięty stach odbędą się zawody z drużynami to . tez mewątpliw1e sciągrue tł~~ wi~ 

Tym;eza.sem ,.,Grono za?emonstr<;>wało jaz. do 65 nu.nut, w ktorym to czas1e sę• , zagra.nicznemi i tak, w. Warszawie gra dzow. Wart~ przytem zazna.czyc, ze Ł. 
W: Zgierzu b .. ład:~ą g~ę, rue ustępu1ąc w l dzia, ws:kutek burzy przerwał zawody. 1 BAC. z Polonią i Le·gją w Łodz:i, WAC. K.S. czyni starania, by na zawo<laieł1 

mczem prze.ci~oWl. Gra równa.; J?o Sędziował b. dobrze p. &er. I. z ŁKS. naj;prawdopodohn:i.ei. w oba dai tych W)"SłąJ>ił zdyskwalifikowany śledt. 
przerwy, mLIIlO vuustrOtllllych wysilkow 27 i 28 maj.a, 
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CASINO DZIS 
dni następnych I -I 

Rosyjskie arcydzieło filmowe 1928 r. wytwórni „Sowkino", które zdobyło rekord powodzenia na ekranach świata p. t. 

,,WYKOLEJENI'' 
czyli „MIŁOSC NAD BRZEGAMI NEWY" 

' . .-'. ·, ' . ' . . . ~ 
' t!' ' ' , I Dramat obyczajowy współczesnei Rosił, rozgrywający się 

śród tych, których żywi ulica. ·------
„ 

· W rolach głównych znakomici 

Buzińska '!' ·Czerno"l'a 
artyśd teatru Stanisławskiego: 

,,. Soło w co w - Nikitin. 
Życie potoczne współczesnego Leningrodu. Dzieje inteligenta śród 
Walka dwojga płci w wirze dzisiejszej Rosji. 

Galerja niesamowitych typów. 

tuzów i spekulantów sowieckich. 
Niezapomniane sceny uliczne. 

' 
Poczelłlek przedslawięń o godz. 4.30 • 

.... ~ Wielki podw6iny program! Wzrusza§ący dramat p t.: • Wielki po w61ny program 

~~ 1.- · ,,Grzech kobiety'' 
:] -~ w rolach Agnes hr E~terhazy na1bardziej kfasbcy- Harry L,. edt"e z~wszehs~elmowsk• 
;i:.::J- "ł6wnych • :» nu1ąca z o 1et D usm ee męty - --
~ .!l _. W alka o odebrane, cześć„. Dziecko bez nazwiska.„ Otchłań zmysłów i walka dusz„. Ostatnia stawka„, Smiertelny str~ł oto główniejsze epizody 
ii ':-g tego porywającego dramatu - 17 aktów. 

~!-= n.- ~i:':,a~ski ,,Panienka od szlagierów'' 
il-"' Temperament dorosłych dziewcząt w krótkich sukiet•kalh. 

:>rkiestra pod dyr. P• R. KANTORA ~i ~~:::;~h CORINNE GRłffl H :~!~~1!~at~~~t~~wy JOM MOORE i inni. 
Dziś i dni nast,pnycb! 

mnmmlllim_.lj!m„„ ... „„._.__._.._„_._..„_.B!!il!llll!„ ... .,.„ .... 1„-.1„..m„„„„„„„ ... „„-.„ 
SPLENDID LEczN•c• Stanisław 

lekarzy specjalistów i gabinet denłY· 

DI~ i doi DHłlPDYCb I Wspaniały podwójny program ł 
1 

' Tl\JBPlftlCI\ liABłftBTU 
RBSTl\URl\CY JnBliD 

10 akt. z .tycia zakulisowego wielkiego music hallu paryskiego 
W rolach głównych: 

Ellen RICllTER i Bruno Kl\STłtER. 
Taniec... Pieniądz„. Miłoś~ ..• 

Niewidziane dotąd w Polsce całkowite odtworzenie 
wspaniałe) ewji paryskiej. 

2 

Wlelkomłejsl<le dancingi, - Angielskie girlsy 
Afrykańskie Jazz Bandy - słowem 

Rl\J nA ZIBPll 
tryskająca najprzedniejszym humorem ucieszna farsa na 
tle kłopotlłwej nocy poślubnej pewnego posła sejmnwego 

będącego zarazem właścicielem nocnego dancingu 
Zdarcie zasłony z obłudnych świętoszków, moralłzuiących 
w dzień, po nocach zaś t!Czestniczących w wyuzdanych 

orgjach. 

~ó;~;~~ ! fteinhol~ ~lYDl!I i [~~rlotte An~er 
Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskłego. 

· Początek przedstawień o godz. 1 30 po południu. 

Początek o godz. 4.30. 

styczny prz:y Górnym Rynku b współpracownik zakładu try• 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 złersklego d!a pań przy ulicy 

(przy przystanku tramw. pabJanic- AndrzeJa · 15 pracuje obecnie 
kich) i::rzy1muje chorych w chorcr W firmie 
bach wszystkich specjalności od :. A DAM li Piotr1'ows'lca 144 
l!J. rano do 7-cj po pot. Szczepienie ' ' Telefon 20--75. 
ospy, analizy (moczu, kalu, krwi, 

plwocin etc.) opera~jc, opatrunki. ,:y~w,tł)(ł(ff~~ 

Porada 3 zł'.ote D ~t6 Ok . .,, Napraktykębiurow 
. . W!zyt~ na mieście. . . 

0
. r BZJillu l poszukuje się 

~\~?!~~e~ 0~~~~~~~1~~ia~~:~ą ~~~:~: 111 OłbOmyfb.l ' , ~ Chłopca 
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby l ft I\ ft ~ft 00[10[ J uczciwych rodziców 
sztuc:ine, korony złote, platynowe l b d 

1
. IL 

57 
Własnoręczne ofertf 

i mosty. 8[ 0 0 a 11!1 składać do Pu:om.,. 
W niedziele i świcta do godz. 2 po p. Soeciallsła cho t'·' h słu d.r~ewneito Ma 

,.. kó we wszys "'c ga• ksym1l1an Jakubo-
rvb s Pn91ch, funkach i kolorach. wicz S • Akc. 

Za gotówkę I na raty od zł, 5, wener»cznych. Na'tanie" nab ć I ż ~ o 
tygodµiowo w wielkim wyborze ubrania Leczen•e lampą 1 •1 Y eromskiego 9 • 

ł k. d k' · d · k mozna 
oraz p aszcze !Dęs 1e, ams 1e 1 zie- warcową. 72 m h " . 7 2 

cinne poleca PrzpjmuJe od nSC OuOla 

u ~~0H~ltlH ł Ódl ~ ;;::~e~-~!~ę. p~d2io~i1~ ~~7 
• Il , 1,. U • ta od 11-1. 

ul. Główna e Pła Pań od godz. Lekarz -dentnta 
Wypożyczanie smokingów. Przyjmowa- 4-5 oddzielna ro 

f. Borowin nie obstalunków. czekalnia \eL37·70 

~ • '·, • " 1 ł • '4~ < ' 
. . -· . ·.... . . "'t' -:.·._ 

1.·.„. . . . • ~ . . ' „„, ..... ·... ;.: •... • 
-. . . , ' 

Sam och od 
4-cyllndrowy nłeduty 

= poszuk ·wany. == 
Oferty sub „J. K". 

bekcii b. tanio 

D . go wynajęcia dwa r. orzy1mu1e w l_ecz- frontowe pokoje 

SI . I nic~ pizy 1~1. Pwtr !skromnie umeblowa 

UPI kows~te1 ae4 ne. Andrzej• Nr.13 
. codzlennse . od godz m. 13, tel. 64-2t. 

2-7 w1ecz I 36 
Szkolna Ile 12 1 -----

a~~e~~":~:;~:e ł K ~ ' I f um~J~~;fęY ~~~:! mo.csopl.01owe. lub od l czer\\'CI 
Naśw1etla111a lampą Kilińskiego 180.1, oi. 

kwarcow4 Q'I. 20 
i PfOIJL Roentgen• · 
(ek&ematy no· 
wotwor~ xłołcl za gotówkę gos~o-

we) darstwo rolne. m~-
przyjmuie od 6-9 duie, z domem m1e 

1 małym mwenta-
- rzcig.. lliedroif.o, mo· .lagub•on~ 

w niedaielę do 3-6 s~lcalnym •. ogrodeni I 
DR MED. tliwie w f>lcoUcach dokum„nt 

udziela uczenica kl. 8-ej todzi, Oferty pod 

:!!:kS\~Zac~n.t.Kd;~n~·~,yk~ UeWkOWill F„P. 3b~;pu:uki~dmln.1zgu!~„l>:-:e~ 
1'1111 n " ~::;~7~:~r;~!o~~ a f YUZDI· jiet:~t!1e~~~~ 

~aastanłJDDISU u. I k I pnęd nabyciem M1 
4-pokojO\ViC Z kucI111ii3, i W}"g°O- Tel. ~S-52 0 a e 

1
.rjasllc J6111ef. wio~ 

dam Ł, komplcin:ie urzadzane dlo Prz:1imuję od 9-1 AndrespQl. pow. 
· · t be eclt od &--8. Dla pad w centrum miasta Brzeziński 

wynaJęc:La na rzv-cz r do 4 - 5 od zaraz; do wydzie ------
mi·esd-ęcy. Zgiloszen'a do admiini. Dla nlHamot

0

nych n:awienia. Informa-
strncji „I:lustir. Re:Publiik'i" sub.: Ceny lecznic cjł udiiela 

„ KoI11stain.tytni0wska". • telef. 61-60. 

-PHlłłlllUlfl=-::dC ws:r;ystlciml dodanr'~mi 'QDOSi w t.od:i:i Ogłoszenia· zwycZAJNE: 8 er. u wiersz milimetr. (na stronie 10 szpalt), w TKSC!e:-4o-; 
!UłfllHlł lłHMllł° d. 4.50. za odnoszenie do do1nt1 <CO ar.; z prac~ • . za wiersz mn. (aa •· 4 sz1>aJ~ HflCROLOOI I NADB$t.ĄNI! ao gr. za ńersi de 

syllu, poaŁ w kraju zł. 5-20. zacrallicc d. 7.28. na str. 4 s;p.). Zaręcz. I stślub- po :dlkłe JO zł. Zamieisrowe o 50 pr. Zarr o 10'.l ~ 

Al!,_.. I .Jłepublllr~:..::~: :dnoszcni~~:Gda. ~oteJ. _7.;l terminp~~ ozlosze6 a~~ &~ ~ 14) er. Poszak. :•CT 5 ~· ~-.f!(-:." ~ 

,.X::-•k•or; Wv&aw §iMI..... ' ~ ""1kaaL-JlfOl'Wil•~-------&sr.IJowffl'U'łJ..łiw . 1 
• ... 

jA.' 
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